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Bady Hajwyższej ZSRR 
kontynuuje obrady
Na sesji Rady Najwyższej 

ZSRR> która rozpoczęła się 
na Kremlu w poniedziałek, 
kontynuowano w środę na 
oddzielnych posiedzeniach cbu 
izb parlamentu radzieckiego 
dyskusję nad referatem Ni­
kity Chruszczowa. Propozy­
cje w sprawie podniesienia, 
dobrobytu ludności Związku 
Radzieckiego popierane były 
przez deputowanych, których 
kilkunastu zabierało głos.

Mówcy wskazywali na dużą 
wagę (decyzji utworzenia jed­
nolitego systemu ubezpieczeń 
społecznych dla kołchoźni­
ków, który gwarantuje wszy­
stkim rolnikom spokojną sta­
rość, pomoc dla inwalidów i 
poważne ulgi dla kobiet pra­
cujących w kołchozach.

Po przemówieniach kilku­
nastu deputowanych obie iz­
by parlamentu radzieckiego 
zakończyły dyskusję nad ze- 
feratem Nikity Chruszczowa. 
0 godzinie 16 czasu lokalnego 
rozpoczęło się wspólne posie­
dzenie Rady Związku i Rady
Najwyższej ZSRR. (PAP)

Ka jedniim z obozów z

30 tys. nowych studentów

Ostra selekcja przy egzaminach 
na wyższe uczeinie

Na wszystkich prawie wyższych uczelniach zakończyły się 
egzaminy wstępne. Przystąpiło do nich na 74 uczelniach 
blisko 70 tys. młodzieży. Przyjętych będzie ok. 30 tys.: 9.400 
do Politechnik, 8 tys. — Uniwersytetów, 3.400 — Wyż­
szych Szkół Rolniczych i 2.100 — Ekonomicznych.
Poziom zdających maturzy­

stów był w br. b. zróżnicowa- 
ny. Choć dość znaczny pro- 
Cent zdających był niewystar- 
czająco przygotowany — jed­
nak poziom młodzieży przyję­
tej na studia jest niezły właś- 
n’e dzięki możliwości doko- 
^aąią wyboru najlepszych z 
uuzej liczby kandydatów.

W Warszawie szczególna 
onKurencja była przy egza- 

Pjmach na Uniwersytet i Po- 
Wechnikę. Zgłosiło się tu bo- 

na każdą z tych uczelni 
Ponad 5 tys. kandydatów; Po- 
kechnika przyjęła 2.200, a 

uniwersytet 2.100 studentów.

Mfbs

Gniezno wykonało 
plan roczny

b^ealizu^c zobowiązania, 
uczczenia IV 

Partii oraz XX-leeia
znn 1 Udowej, miasto Gnie- 

wykonało do 9 bm. rocz- 
nv zbiórki na Spolecz- 

Pr?UH^USZ budowy Szkół.
• Gnieznem w woje- 

Up Poznańskim podoo- 
©str dunki złożyły powiaty 

esz°w i Międzychód, (s)

Uczestnicy zlotu 
w Radzie Państwa
Grupa młodzieży ZMW — uczest­

ników Zlotu — została 15 bm. 
przyjęta przez członka Rady 
Państwa Jana Dąb-Kocioła- Przed 
stawiciele młodzieży ze wsi byd­
goskiej, gdańskiej, poznańskiej, 
rzeszowskiej i warszawskiej, dłu­
go rozmawiali z Janem Dąb-Xo- 
ciołem na aktualne tematy gos­
podarki rolnej. (PAP)

Dzień Wojska na Zlocie

Marszałek Spychalski i gemlicja
gośćmi młodzieży

Środa 15 bm. obchodzona była we wszystkich obozach 
Zlotu Młodzieży jako „Dzień Wojska”.

W godzinach porannych centralne zgrupowanie zlotowe 
w Zalesiu pod Warszawą oraz obozy koło Józefowa od­
wiedził minister obrony narodowej Marszalek Polski Ma­
rian Spychalski. Marszałkowi towarzyszyli wiceministro­
wie obrony narodowej: gen. broni Jerzy Bordziłowski, 
gen. broni Zygmunt Duszyński i gen. dyw. Wojciech Jaru­
zelski.

Spotkanie Marszałka Polski 
i dowódców wojska z mło­
dzieżą ani przez chwilę, nie 
miało posmaku oficjalnoś- 
ci. Już „u bram” cen­
tralnego zgrupowania w Za­
lesiu dziewczęta w ludowych 
strojach otoczyły gości zwar-

Jak ocenia prorektor UW 
Zygmunt Kraczkiewicz — w 
przygotowaniu zdających nie 
było poprawy w porównaniu 
z latami ubiegłymi.

Na 5 wydziałów Politech­
niki Szczecińskiej o przyję­
cie ubiegało się 1.200 matu­
rzystów. Przyjęto prawie 700 
studentów. Poziom zdających 
był nieco lepszy niż w roku 
ubiegłym.

Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie przybyło 
1.200 nowych studentów spo­
śród 2,5 tys. ubiegających się 
o przyjęcie. Poziom przygoto­
wania młodzieży był na ogół 
wysoki. Wszystkie wydziały 
w br. „cierpiały” na nadmiar 
chętnych. Pozwoliło to przy­
jąć tych, którzy egzaminy 
konkursowe zdali najlepiej.

Dobiegły końca także egza­
miny wstępne w Wyższej Szko 
le Pedagogicznej w Opolu. Na 
600 zdających przyjęto 380. 
Najwięcej zgłoszeń było na 
Wydziały Humanistyczne i na 
Matematyczny. Natomiast są 
jeszcze wolne miejsca na Wy­
działach Techniczno-Pedago- 
gicznym (pierwszym w kraju) 
o dwóch kierunkach: mecha­
nicznym i elektrycznym, na 
nowo otwartym Wydziale Che 
mii oraz na Fizycznym. (PAP)
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tym kołem, a chłopcy — wrę­
czyli im kwiaty. Zwykłe w 
takich momentach przemó­
wienia powitalne ustąpiły tym 
razem serdecznym uściskom, 
piosenkom oraz po żołniersku 
skandowanym pełnym humo­
ru hasłom sławiącym kolegów

Prawdziwym rajem dla wodnia­
ków jesł obóz KW ZMS z Zielo­
nej Góry na plaży TKKF przy Wy 
brzeżu Helskim w Warszawie. 
Szczególne pole do popisu ma­
ja kajakarze i pływacy, a zwolen­
nicy innych sportów mają do dys­
pozycji boiska do siatkówki i ko­
szykówki. Na zdjęciu: w drodze 

po sprzef sportowy.
CAF — fot. Tymiński

I. Dieckmann 
o wizycie w Polsce

W środę w Berlinie rozpo­
częło się .kolejne posiedzenie 
Izby Ludowej NRD. Na po­
rządku dziennym znajdują 
się: sprawozdanie z podróży 
delegacji Izby Ludowej NRD 
do Polski oraz sprawozdanie 
grupy deputowanych z po- 

. droży do krajów arabskich. 
Izba Ludowa wysłucha rów­
nież informacji Rady Mini­
strów NRD na temat realiza­
cji zaleceń grupy międzypar­
lamentarnej NRD. dotyczą­
cych polityki wewnetrznei i 
zagranicznej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Dr Johannes Dieckmann, 
który stał na czele delegacji 
Izbv Ludowej przebywającej 
w Polsce w maju br. na za­
proszenie Marszałka Seimu 
PRL Czesława Wycecha, omó­
wił szczegółowo przebieg po­
dróży po Polsce.

Stwierdził on, że delegacia 
miała szerokie możliwości 
spotkań ze społeczeństwem 
polskim i poinformowania go 
o stanowisku NRD wobec pro 
blemu niemieckiego. Delega­
cja zapoznała sie szczegóło­
wo z sukcesami Polski zwła­
szcza w dziedzinie przemvsłu 
oraz budownictwa mieszka­
niowego i przemysłowego.

PAP

jeszcze do 1 sierpnia

Perspektywy rozwoju 
spółdzielczości mieszkaniowej

Wywiad ministra Si. Sroki

Minister gospodarki komunalnej Stanisław Sroka
udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP na temat pers­
pektyw rozwoju spółdzielczości mieszkaniowej w przyszłej 
5-latce.

w mundurach i radości „twar 
dego” wojskowego życia. 
Marszałek i generałowie pro­
wadzeni przez najładniejsze 
dziewczęta zwiedzali poszcze­
gólne podobozy.

Marian Spychalski żywo ;n- 
teresuje się warunkami życia 
na obozie. Dyskutuje z mło­
dzieżą o planach zajęć. Przed 
wejściem do jednego podobo­
zu otaczają go „łowcy auto­
grafów”. Marszałek cierpliwie 
składa kilkadziesiąt podpisów 
i wreszcie mówi „już chyba 
zarobiłem na to, aby obej­
rzeć wasz obóz”. Goście zo- 
stają teraz rozdzieleni przez 
młodzież. Dziewczęta biorą 
„do niewoli” generałów Du­
szyńskiego i Pietrzaka pro­
sząc o autografy i dłuższe po­
zostanie w obozie. Gen. Du­
szyński wzywany obowiązka­
mi służbowymi zr^ołał się u- 
wolnić dopiero przy pomocy 
kilku pułkowników, lecz gen. 
Pietrzak zmuszony został do 
..kapitulacji” i pozostał w 
obozie. (PAP)

IV Plenum WK SD
u> Poznaniu

Wczoraj w Pałacu Działyńskich w Poznaniu pod prze­
wodnictwem wiceprzewodniczącego Wojewódzkiego Komi­
tetu i równocześnie wiceprzewodniczącego Prezydium WRN 
— Tadeusza Kwaśniewskiego obradowało IV Plenum WK 
Stronnictwa Demokratycznego, w którym udział wziął z ra­
mienia Centralnego Komitetu SD — poseł Stanisław Ka­
liszewski.

Wiceprzewodniczący Tadeusz 
Kwaśniewski po wprowadze­
niu w problematykę obrad w 
imieniu Rady Państwa wrę­
czył Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski Czesła­
wowi Boruckiemu z Pobie­
dzisk, Krzyże Kawalerskie — 
Mieczysławowi Koczorowskie­
mu z Turka, Piotrowi Łoba- 
czowi z Konina, Stefanowi 
Marzecowi, i Janowi Sobasz- 
kowi z Poznania oraz Kazi­
mierzowi Śledzińskiemu z Pi­
ły-

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Witold Anders i An­
drzej Trella z, Poznania. An­
tonina Gasidło z Ostrowa, Ry­
szard Kacpura z Wolsztyna i 
Teodor Krzyźyński z Gosty­
nia. Uprzednio na spotkaniu 
w CK SD Krzyż Oficerski wrę 
czono: Aleksandrowi Rozmiar 
kowi i Kawalerski — Zbignie­
wowi Rudnickiemu z Pozna­
nia.

Z kolei sekretarz WK SD 
— poseł A. Rozmiarek wy­
głosił referat, w którym na­
kreślił rozwój ekonomiczny i 
społeczny województwa po­
znańskiego i Poznania oraz 
wkład Stronnictwa w dzieło 
tych przemian. Nakreślił też 
zadania, jakie spoczywają na 
terenowych organizacjach w 
przygotowywaniu VIII Kon­
gresu Stronnictwa Demokra-

Blokada Kuby 
nie odaje się Amerykanom

Coraz mocniej trzeszczy w 
szwach blokada gospodarcza 
Kuby ustanowiona przez USA. 
Coraz to nowe firmy z różnych 
państw, w tym również i z 
wielu krajów będących sojusz­
nikami Stanów Zjednoczo­
nych — podpisują i realizują 
umowy handlowe z Kubą.

■— Budownictwo spółdziel­
cze stanie się podstawową 
formą zespokajania potrzeb 
mieszkaniowych ludności miej 
skiej. Według wstępnych sza­
cunków, w latach 1966—70 
przybędzie w miastach ponad 
930 tys. spółdzielczych izb, co 
w porównaniu z bieżącą 5- 
latką oznacza wzrost zadań o 
ok. 166 proc. Jednocześnie 
zmniejszony zostanie zakres 
budownictwa rad narodowych, 
zaś poważna część budowmc- 
ctwa resortowego i przeważa-

Anastas Mikojan
Przewodniczącym
Prezydium Rady 

Raj wyższej ZSRR
Wczoraj na posiedzeniu 

Rady Najwyższej ZSRR wy­
brano nowego Przewodniczą­
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. Został nim — 
Anastas Mikojan, dotychcza­
sowy I zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów.

Dotychczasowy Przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonid Breż­
niew, decyzją KC KPZR, skon 
centruje swoją działalność w 
organach kierowniczych Ko­
mitetu Centralnego .Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

tycznego. Po dyskusji została 
przyjęta uchwała, w której 
WK SD dało „wyraz przeko­
naniu, że wielkie osiągnięcia 
XX-lecia w ekonomice i kul­
turze PRL, wypracowane si­
łami wszystkich ludzi pracy 
robotników, chłopów, inte­
ligentów, rzemieślników — 
otwierają realne możliwości 
dalszego wszechstronnego roz 
woju, którego najbliższe per- 
snektywy wytyczył IV Zjazd 
PZPR.” ‘(p)

Pomyślne półrocze

Kaimie herbatniki 
lila Arabów

Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Spożywczych 
Państwowego Przemysłu Te­
renowego, jak nas informuje 
dyrektor mgr Tadeusz Grab­
ski, zrealizowało plan pół­
roczny w 106 procentach. Wzro 
sła w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1963 produk­
cja (wskaźnik 129,7). Osiąg­
nięto wartość ponadplanową 
w wysokości 17 min. złotych.

Do najważniejszych działów 
należy przetwórstwo owoco- 
wo-warzywne (7 przetwórni 
razem z winiarniami) i mię­
sne, rozlewnie piwa i napo- 

■ jów chłodzących oraz wypiek 
herbatników, m. in. na eks­
port. W minionym półroczu 
plan eksportowej produkcji 
zrealizowano w 114 procen­
tach.

Zjednoczenie wysvła za gra­
nicę przede wszystkim prze­
twory owocowo-warzywne 
(kompoty, pu^ny truskawko­
we) i herbatniki. Te ostatnie 
p^odukuie „Kaliszanka”, od­
biorcami sa kraje Afryki (m. 
in. Ghana) i Arabia Saudyj- 

eska. (emp) 

jąca zakładów pracy reali­
zowana będzie poprzez spół­
dzielczość mieszkaniową. Tym 
samym udział budownictwa 
spółdzielni w całości budow­
nictwa typu miejskiego wzro­
śnie z 24 proc, w latach 1961 
—65 do ok. 43 proc, w okresie 
1966—70, a w ostatnim roku 
przyszłego planu 5-letniego 
wyniesie już ok. 69 proc.

W związku z tym wyłania 
się przed spółdzielczością sze­
reg problemów, wśród któ­
rych jeden z najważniejszych 
— to koszty. Przeciętny koszt 
1 m kw. powierzchni użytko­
wej spółdzielczych mieszkań 
nie powinien przekroczyć — 
1.800 zł. Osiągnięcie tego ce­
lu wymaga zróżnicowania 
standardu wyposażenia miesz­
kań spółdzielczych, tzn. wpro­
wadzenia standardu podsta­
wowego (obok dotychczasowe­
go), umożliwiającego uzyska­
nie mieszkania przez osoby 
średnio zarabiające. (PAP)

Melduje Spółdzielni

Borowice

Pierwsze zboże 
dla państwa

Jak nas informuje Wydział 
Skupu Prezydium WRN, w 
ślad za Państwowym Gospo­
darstwem Rolnym Siedlemin 
w pow. jarocińskim, które już 
10 lipca dostarczyło pierwszą 
partię zboża z tegorocznych 
zbiorów, następują dalsze do­
stawy. 13 bm. przystąpiła do 
nich pierwsza w województwie 
poznańskim Spółdzielnia Pro­
dukcyjna Borowice (powiat 
ostrowski), dostarczając ponad 
9 ton jęczmienia ozimego. W 
tym samym dniu Państwowe 
Gospodarstwo Rolne Berzyna 
w powiecie wolsztyńskim od­
stawiło 30 ton żyta.

Dzięki intensywnym omło- 
tom rzepaku, trwającym obec­
nie w całęj Wielkopolsce, roz­
poczęto także dostawy. Jako 
pierwsze przystąpiły do nich 
państwowe gospodarstwa rol­
ne w powiatach: nowotomy- 
skim, międzychodzkim i obor­
nickim. Do tej pory wpłynęło 
do magazynów państwowych 
ponad 200 ton rzepaku, (emp)

Wokół sytuacji na Cyprze
Z Nikozji donoszą, że rząd 

Makariosa przekazał we wto­
rek wieczorem tamtejszemu 
ambasadorowi Turcji notę, w 
której oświadcza: „jeżeli żoł­
nierze tureccy, którzy pota­
jemnie przybyli na wyspę, nie 
wrócą wkrótce do kraju, rząd 
cypryjski podejmie odpowied 
nie kroki”. Nota nazywa de­
sant grup Turków na Cyprze 
„zamachem na suwerenność i 
integralność Republiki”.

Grecki podsekretarz stanu 
do spraw prasy Melonas 
oświadczył we wtorek wie­
czorem, że w ciągu ubiegłych 
dwóch miesięcy z Turcji wy­
siedlono 800 Greków i skon­
fiskowano mienie 8 tys. oby­
wateli greckich. ' *

We wtorek wieczorem udał 
sie do Genewy sekretarz ge­
neralny ONZ U Thant, aby 
uczestniczyć tam w rozmo­
wach na temat Cypru. (PAP)

Czcmba opiekunem 
rodziny P. Lumiimby?

W Leopoldville opublikowa­
no we wtorek komunikat rzą­
du Czombego, w którym nowy 
premier Konga zaprasza ro­
dzinę zamordowanego w 1961 
roku Patrice Lumumby do po­
wrotu do kraju. W komuni­
kacie tym rząd zgłasza goto­
wość zapewnienia dzieciom 
Lumumby warunków egzy­
stencji. Rodzina Patrice Lu­
mumby opuściła Kongo w 1961 
roku i znalazła schronienie w 
Kairze.



Spotkanie w Rudnie

Dowódca Lotnictwa Operacyjnego 
wśród młodzieży ZMS-owskiej

9 lipca w ośrodku wypoczynkowym KW ZMS w Rudnie
(pow. Wolsztyn) rozpoczęło się zgrupowanie, w którym biorą 
udział delegaci Związku Młodzieży Socjalistycznej
polski na Zlot Młodzieży XX-lecia.

z Wielko­

Ponad 700 chłopców i dziew­
cząt zjechało tutaj z różnych 
rejonów naszego wojewódz­
twa, by w okresie poprzedza­
jącym Zlot zapoznać się sze­
rzej z osiągnięciami Polski 
Ludowej, spotkać z przedsta­
wicielami instancji partyj­
nych, wojska, działaczami kul­
turalnymi itp. Przedwczoraj 
właśnie gościem młodzieży był 
dowódca Lotnictwa Operacyj­
nego, gen. bryg. pil. Franciszek 
Kamiński, który przybył do 
Rudna w towarzystwie I se­
kretarza KW ZMS Jana Pa­
wlaka.

ZMS-owcy powitali swojego 
gościa na rozległym polu przy-

legającym do obozu, 
lądował helikopter.

gdzie wy- 
Niedługo

Zbiory owoców 
zapowiadają się 

wyjątkowo pomyślnie
Sezon owocowy rozpoczął 

się na dobre. Po truskawkach 
pojawiły się na rynku w spo­
rych ilościach: czereśnie, wi­
śnie, maliny i porzeczki. Za 
parę dni pokażą się w sprze­
daży pierwsze jabłka — pa­
pierówki.

Jak zapowiadają się w tym 
roku zbiory owoców? Z pyta­
niem tym zwrócił się przed­
stawiciel PAP do prezesa 
Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych — inż. Tadeusza Barzy- 
ka.

Owoeowe prognozy — stwier 
dził prezes CSO — są pomyśl­
ne. Oczekujemy, że przedsię­
biorstwa handlowe zakupią z 
tegorocznych zbiorów znacznie 
więcej owoców, niż w poprze­
dnim sezonie.

Otóż z ocen, przeprowadzo­
nych w całym kraju przez 
służbę instruktorską naszych 
spółdzielni wynika, że jabłka 
nie tylko obficie obrodziły — 
lecz są również lepszej jako­
ści i dorodniejsze niż w la­
tach poprzednich. Liczymy, że 
skup jabłek będzie blisko 2- 
krotnie większy niż w ub. ro­
ku. Pomyślne są też oceny u- 
rodzaju gruszek. Mimo, że spo­
ro drzew wymarzło w ostat­
nich dwóch latach, na pozo­
stałych — owoców jest dużo.

PAP

udało się komendzie obozu 
utrzymać młodzież w zwar­
tych szeregach. W kilka chwil 
po wylądowaniu gen. F. Ka­
miński otoczony był tłumem 
chłopców i dziewcząt, którzy 
wziąwszy gościa pod swoją 
opiekę, oprowadzali go po 
obozie demonstrując wykona­
ne już przez siebie prace.

Następnie w leśnym amfi­
teatrze rozpoczęło się spotka­
nie, które szybko przekształ­
ciło się w miłą gawędę. Gość 
musiał odpowiadać na dzie­
siątki pytań związanych z lot­
nictwem i jego organizacją, 
specyfiką służby wojskowej 
jak również swojej kariery 
pilota. Wiele radości wywoła-
ło losowanie, kto z uczestni-
ków obozu odbędzie lot heli­
kopterem. Dwóch szczęśliw­
ców ku ogromnej zazdrości 
pozostałych kolegów i koleża­
nek zapoznało się z emocjami 
podniebnego lotu. Młodzież 
serdecznie żegnała gen. F. Ka- 
mińskiego, który odleciał do 
Poznania, (st)

Obchody XX-lecia PRL 
w ZSRR

W związku ze zbliżającą się 
20 rocznicą Polski Ludowej, 
w ambasadzie PRL w Mo­
skwie odbyła się konferencja 
prasowa, na którą przybyło 
kilkudziesięciu dziennikarzy 
reprezentujących prasę cen­
tralną, dzienniki republikań­
skie oraz radio i telewizję. 
Ambasador E. Pszczółkowski 
wygłosił prelekcję o węzło­
wych problemach Polski Lu-
dowej 
mówił 
PZPR

w okresie 20-lecia, o- 
wyniki IV Zjazdu 

i inne zagadnienia.
PAP

Punkty noclegowe 
dla autostopowiczów

15-lecie 
spółdzielczości inwalidów

Spółdzielczość inwalidzka 
obchodzi w bież, miesiącu uro 
czystość 15-lecia istnienia. Ju­
bileusz ten zbiega się z inną 
uroczystością — zatrudnieniem 
100-tysięcznego inwalidy.

Wartość rocznej produkcji 
spółdzielczości inwalidzkiej 
wynosi ok. 4 mld. zł, z czego 
na eksport przypada 300 min. 
zt (PAP)

PTTK Biuro Autostop za­
wiadamia, że posiada w ośmiu 
miejscach kraju punkty noc­
legowe dla autostopowiczów. 
Punkty te są wyposażone w 
namioty z łóżkami oraz w 
bieliznę pościelową. Koszt 
noclegu wynosi 7 zł.

Punkty są urządzone za 
fundusze pochodzące z 5-zło- 
towych dopłat do książeczek 
autostopowych oraz z dodat­
kowych oszczędności Biura. 
Zainteresowani mogą skorzy­
stać w tym roku z noclegów 
w Ustce, Rzewnicy (16 km od 
Człuchowa), Poznaniu (Sze­
ląg), Bydgoszczy, 'Warszawie, 
Bielsku Podlaskim, Ełku i Kai 
nicy (Bieszczady — na obwod 
nicy między Cisną a Wotliną).

(a)

XXVIII zjazd nominacyjny Partii Re­
publikańskiej w Stanach Zjednoczonych 
trwa już trzy dni. I te trzy dni noszą 
wyraźne piętno senatora z Arizony — 
Barry Goldwaterą, zarówno pod wzglę­
dem treści, jak i sformułowań. Taka 
była platforma wyborcza partii, taki też 
jest przebieg konwencji. Pełno w niej 
jest obłudy, zakłamania i denfagogii, 
wewnętrznych sprzeczności i wzajemnie 
wykluczających się tez. Widać, aż nadto, 
że zwolennicy Goldwatera żerują na 
naiwności, niezadowoleniu i bardzo ma­
łym wyrobieniu amerykańskich wybor- 
eów.

Już samo przemówienie zasadnicze, 
nadające ton konwencji, wygłoszone 
przez gubernatora stanu Oregon — Mar­
ka Hatfielda, w sposób wyjątkowo fał­
szywy i niewybredny, atakuje admini­
strację demokratyczną. Co ciekawsze, 
wiele z podstawowych zarzutów można 
by z powodzeniem wysunąć pod adre­
sem goldwaterowców i ich „filozofii”.

A co zarzuca się administracji demo­
kratycznej i samemu Johnsonowi?A Administracji Johnsona nie ożywia „duch 
postępu”;
A jej dorobek jest dorobkiem reakcji, a 

nie postępu;
A Administracja widzi w automatyzacji 

źródło „bezrobocia 1/nędzy”, co niezupełnie 
odpowiada prawdzie (dziwne, że takie jest 
właśnie stanowisko wielu gorących zwolenni­
ków senatora z Arizony);
A Johnson jest dwulicowy, gdyż z jednej 

strony opowiada się za segregacją szkół i „pra 
wena do pracy”, a z drugiej — za desegrega-

Angielski faszysta 
napadł na Kenyattę

W środę w godzinach po­
łudniowych nieznany osobnik 
rzucił się na premiera Kenii 
Kenyattę, który przebywa 
właśnie w Londynie uczestni­
cząc w konferencji premierów 
wspólnoty brytyjskiej. Kenya- 
tta opuszczał właśnie hotel u- 
dając się na jedno z posie­
dzeń. Gdy premier Kenii zbli­
żał się do samochodu, rzucił 
się nań stojący w pobliżu o- 
sobnik, ale został w ostatniej 
chwili pochwycony przez po­
licjanta. Niedoszłego zama- 
chowcę aresztowano. Policja 
oświadczyła później, iż jest 
on członkiem brytyjskiej par­
tii faszystowskiej na której 
czele stoi Colin Jordan. (PAP)

Metamorfoza polskich szos
Transport w XX-leciu

Określenie „polska droga'
pojazdy konne były powszechnym środkiem transportowym 
w mieście i na wsi, mieliśmy zaledwie 85 km zelektryfiko-

bvło synonimem drogi złej, przewozach pasażerów — 44,
-- - • krotny! Po naszych drogach

wanych linii kolejowych, tylko jeden port morski, drogi 
śródlądowe nie nadawały się w zasadzie do żeglugiwodne 

— oto 
Polsce

Wojna

niektóre zjawiska charakteryzujące komunikację w 
przedwrześniowej.

krąży 183 tys. samochodów o, 
sobowych i 50 tys. ciężaro­
wych, nie licząc miliona moto­
cykli i skuterów. (PAP)

spowodowała olbrzy-
mie straty w naszym transpor­
cie. Utracił on połowę swego 
— i tak nikłego — stanu po­
siadania (transport kolejowy 
84 proc.). Dlatego też w pierw­
szych latach powojennych od- 

| budowa sieci komunikacyjnej

10-Iecie złudnego rozejmu

Konferencja prasowa
w ambasadzie DRW w Warszawie

Ambasador Demokratycznej Republiki Wietnamu w Polsce 
— Tran Chi Hien zorganizował 14 bm. konferencję prasową 
z okazji 10-lecia podpisania układów genewskich w sprawie
Indochin. Konferencje 
wtorek we wszystkich 
w świecie.
Amb. Tran Chi Hien

na ten sam temat odbyły się we 
placówkach dyplomatycznych DRW

pod-

i środków transportu stała się 
zadaniem pierwszoplanowym. 
Przebiegała ona szybciej niż 
odbudowa pozostałych działów 
gospodarki narodowej. W la­
tach 1944—1948 odbudowano 
lub zbudowano od nowa: 7394 
km dróg o twardej nawierzch­
ni i 7183 km torów kolejowych 
oraz 9,6 km mostów na dro­
gach państwowych, 31,4 km 
stałych mostów kolejowych i 
53 km prowizorycznych.

Następne lata cechuje szybki 
rozwój wszystkich dziedzin 
transportu. Oto co mówią na 
ten temat dane statystyczne. 
W latach 1946—1963 długość 
linii kolejowych zwiększyła się 
o 2200 km i w końcu ub. roku 
wynosiła 23 365. 1559 km — 
to linie zelektryfikowane (przy 
pomnijmy: w 1938 r. — 85 km). 
W 1963 roku PKP przewiozły 
300,7 min. ton ładunków i 895 
min. pasażerów’ (4 razy więcej 
niż przed wojną).

Manifestacja z udziałem 11 osób

kreślił, że w ciągu minionych 
10 lat rząd DRW ściśle prze­
strzegał postanowień porozu­
mienia rozejmowego, a także 
starał się stworzyć atmosferę 
sprzyjającą wcielaniu ich w
życie. Tak np. latach
1956—57 znacznie zmniejszona 
została liczebność sił zbroj­
nych DRW a udział wydatków 
na obronę narodową z 22 proc, 
budżetu państwa ograniczony 
został do 17,5 proc. Jedno­
cześnie rząd DRW wysunął 
szereg konstruktywnych pro­
pozycji zmierzających do przy

Rewelacje naukowe 
polskiej ekspedycji 

w Mongolii
Rewelacyjnych odkryć 

Pustyni Gobi dokonała

wrócenia normalnych stosun­
ków między obu częściami 
Wietnamu.

Porozumienie genewskie z 
1954 r. uznane zostało oficjal­
nie przez Stany Zjednoczone. 
Jednakże polityka prowadzona 
w Wietnamie Południowym 
przez USA przekształciła tym­
czasową linię demarkacyjną 
w granicę polityczną, a wojna 
prowadzona przeciw ruchowi 
wyzwoleńczemu przynosi 14- 
milionowej ludności Południa 
niezmierzone cierpienia. Od 
połowy 1961 r. toczy się w 
Wietnamie Południowym „woj 
na specjalna”. Przeprowadzo­
no od tego czasu przeszło 90 
tys. „operacji oczyszczają­
cych”. W ich rezultacie liczba 
zabitych wzrosła do 160 tys. 
w ciągu 10-lecia, a liczba 
więźniów politycznych sięga

Największy najbardziej
widoczny postęp nastąpił w 
budownictwie dróg o na­
wierzchni twardej. Mamy ich 
obecnie 35,7 km na 100 km 
kwadratowych powierzchni 
kraju (przed wojną tylko 16,3 
km). Coraz większą rolę w 
przewozach ładunków i pasa­
żerów odgrywa transport sa­
mochodowy, nie mający pra­
wie znaczenia w okresie przed 
wojennym. W ub. roku uspo­
łecznione przedsiębiorstwa sa­
mochodowe przewiozły 56,7 
min. ton ładunków i 570 min. 
pasażerów. W porówmaniu z 
1947 rokiem jest to w ładun­
kach wzrost 143-krotny, a w

»Tydzień narodów 
ujarzmionych**

Tegoroczne obchody grote­
skowego „Tygodnia naro­
dów ujarzmionych” w No wyru 
Jorku, były prawdopodobnie 
największą porażką propagan­
dową od momentu przyjęcia 
ustawy kongreśb w tej spra­
wie w r. 1959. Obchody w No­
wym Jorku z udziałem władz 
amerykańskich, ograniczyły 
się do niezmiernie jałowej i 
pospiesznej ceremonii w ratu­
szu, gdzie burmistrz Wagner 
odczytał krótkie przemówie­
nie, składające się tylko z o, 
gólników o „potrzebie wolno­
ści dla wszystkich”. Poza tym 
dokonano obrządku opuszcze­
nia do połowy masztu flag 9 
krajów Europy wschodniej na­
przeciw gmachu ONZ, co 
zgromadziło w sumie 11 prze­
chodniów. Proklamacja Rocke 
fellera, ogłaszająca „tydzień” 
ukazała się w całości tylko w 
dwóch, skrajnie prawicowych 
wydawnictwach emigracyj­
nych.

Nie ulega wątpliwości, że 
„tydzień”, wymuszony w swo­
im czasie na Białym Domu 
przez najbardziej awanturni­
cze ugrupowania republikań­
skie, stał się po czterech la­
tach kompletnym fiaskiem 
propagandowym, nie tyle na­
wet irytującym, co po prostu 
nudnym i bezsensownym.

PAP

na 
w

tych tygodniach 11-osobowa 
polska ekspedycja naukowa, 
która od 7 tygodni przebywa 
w Mongolii.

Już pierwsze tygodnie prac 
wykopaliskowych w Cagan- 
Uła i Naran-Bułak przyniosły 
rewelacyjne rezultaty. W Ca- 
gan-Uła w piaskach i piasków 
cach sprzed ponad 80 min. 
lat ekspedycja odkryła 3 
szkielety wielkich gadów — 
dinozaurów. Jeden z nich to 
słynny tyranozaur, _ najwięk­
szy drapieżnik, jaki kiedy­
kolwiek istniał na ziemi. Dłu­
gość całego szkieletu wyno­
si 6 m, długość czaszki — 70 
cm.

Dwa pozostałe szkielety na­
leżą do tzw. ornitomimusów,
tj. 
się 
do 
do

gadów, które upodobniły 
wyglądem zewnętrznym 

ptaków, w szczególności 
strusi. Jeden ze znalezio-

nych szkieletów zachował się 
wraz z czaszką. Jest to pierw­
sza czaszka ornitomimusa od­
kryta w Azji. (PAP)

Konwencje republikanów

eją 
ny

już 370 
przeciw 
czemu 
przeszło

tys. osób. W walce 
ruchowi wyzwoleń- 
zaangażowana jest 
półmilionowa armia

i 25 tys. wojskowych amery­
kańskich (PAP)

Rasiści podpalili 
dwa kościoły

Rasiści amerykańscy konty­
nuują kampanię zastraszania 
ludności murzyńskiej, zwłasz­
cza w stanie Missisipi. W po-
niedziałek 
łono znów 
rzyńskie.

nad ranem podpa- 
dwa kościoły mu-

W Tallulah (stan Luizjana) 
— odległym o 200 km od Fi­
ladelfii (stan Missisipi) gdzie 
po raz ostatni widziano trzech 
studentów •walczących o rów­
nouprawnienie Murzynów — 
znaleziono w poniedziałek w 
rzece dolną część ludzkich 
zwłok. Była ona przywiązana 
liną do płynącej po wodzie 
kłody drzewa. (PAP)

Kazuistyka i obłuda goldwaterowców
szkół i uchylaniem przez poszczególne sta- 
ustaw o prawie do pracy (chodzi tu o

zniesienie obowiązku należenia do związku 
zawodowego);
A w polityce zagranicznej dominuje nieu­

dolność w prowadzeniu wojny w Wietnamie 
Południowym, tolerancja wobec Kuby, „go­
rącą linię” między Moskwą a Waszyngtonem 
(co uznane zostało niemal przez cały świat 
za duży sukces), porównuje się z układem mo­
nachijskim itp.;
A Administrację cechuje „strach przed fak­

tami, strach przed przyszłością i strach przed 
narodem”.

Co </fiaruje Amerykanom w zamian 
za to Partia Republikańska?

— Kazuistyczny program wiary!
Partia Republikańska stwierdza: „wie­

rzymy”...A w. znalezienie sposobów zapewnienia/ 
mniejszościom jednakowych możliwości w o- 
świacie, zatrudnieniu i zamieszkaniu;

w zdolność do obrony praw człowieka 
przed siłami bigoterii i nienawiści we wła­
snym kraju;
A w siły prawa i porządku w ramach kon­

stytucji.
Jak z tego widać — republikanie ka­

żą wierzyć wyborcom w rzeczy, których 
nie określają w sposób wyraźny. Każą

wierzyć Murzynom, że będą równi wo­
bec prawa i konstytucji, każą wierzyć 
bezrobotnym, że otrzymają pracę.- Tyl­
ko wierzyć!

Zwolennicy Goldwatera mają — co 
wyraźnie uwidoczniło się po pierwszych 
trzech dniach konwencji — zdecydowa­
ną przewagę. Poparł go m. in. ostatnio 
również były wiceprezydent USA — Ni- 
xon. Natomiast były prezydent — Eisen­
hower, przemawiając podczas konwen­
cji, oświadczył, że nie będzie angażował 
się po żadnej stronie (tzn. ani po stro­
nie Goldwatera, ani Scrantona. ani też 
Lodge’a). Senator z Arizony ma już po­
noć poparcie ponad 800 delegatów i, jak 
pisze agencja AFP, „tylko grom z ja­
snego nieba mógłby pozbawić Goldwa7 
tera zwycięstwa”.

Konwencja — a jak ją określają nie­
którzy obserwatorzy — impreza cyrko-
wo-propagandowa. zakończy się za
dzień lub dwa. Kto ostatecznie otrzyma 
nominacje — nie jest w tej chwili tak 
ważne, jak pytanie — dokąd zaprowa­
dzi Amerykę „duch postępu”, afirmowa- 
ny przez republikanów i ich opatrzno­
ściowego męża — Goldwatera?

J. M.

W 1970 l o 36 proc, wyższe obroty 
w handlu detalicznym

Omówienie zadań w przyszłej 5 latcć w świetle uchwał 
IV Zjazdu Partii było głównym tematem zorganizowanej 
w Poznaniu rejonowej konferencji przewodniczących za­
rządów oddziałów i okręgów Zw. Zawodowego Pracowni- 

• ków Handlu i Spółdzielczości z woj. opolskiego, wrocław­
skiego, zielonogórskiego, poznańskiego, koszalińskiego i
szczecińskiego.
Zadania te są 

gdyż jak wynikało 
przewodniczącego

poważne, 
z referatu 

Zarządu
Głównego Związku Romana 
Polakiewicza, obrót detalicz­
ny w Polsce ma wzrosnąć w 
1970 r, do 443600 min zł a 
więc będzie o 36,6 proc, wyż­
szy aniżeli z końcem bieżącej 
5-latki, w tym o 30,5 proc, 
w woj. poznańskim. Założono, 
że m. in. o około 40 proc, 
wzrośnie sprzedaż artykułów 
przemysłowych, o 31 proc, 
mięsnych, o 11 proc, tkanin 
bawełnianych, o 35 proc, tele­
wizorów i radioaparatów, 2,5- 
krotnie więcej lodówek.

Dla zrealizowania tak po­
ważnych zamierzeń zatrudni 
się dodatkowo w przyszłej 5- 
latce w handlu zagranicznym 
i wevoętrznym 105 000 pra­
cowników oraz zwróci się 
uwagę na lepsze zaspokajanie 
potrzeb mieszkańców. Chodzi 
tutaj również o rozwój sieci 
handlowej, rozszerzenie sprze 
dąży warzyw i owoców, asor­
tymentu towarów przemysło­
wych i spożywczych oraz pro 
dukcji własnej przedsię­
biorstw, zwłaszcza w miej­
scowościach na szlakach tury­
stycznych. W programie prze-

Kanadyjski minister 
zwiedza Warszawę

Parlamentarny wicemini­
ster spraw zagranicznych Ka­
nady - dr Stanisław Hajdasz, 
przebywający wraz z małżon­
ką z nieoficjalną wizytą w 
Polsce, spędził 2 dni w War- 
śzax^ie. Dr Hajdasz złożył m. 
in. (wizyty w Ministerstwie 
Spr^w Zagranicznych, Mini­
sterstwie Handlu Zagranicz­
nego oraz Ministerstwie Zdro­
wia i Opieki Społecznej, gdzie 
odbył rozmowy z wicemini-
strami Winiewiczem, F.
Modrzewskim prof. J. Ko- 
strzewskim. .

Gość zwiedził' Muzeum Na­
rodowe oraz Szpital Miejski 
na Bielanach, odbył także w 
towarzystwie inż. architekta 
Marczewskiego, wycieczkę po 
Warszawie. (PAP)

widziano również szeroki roz 
wój usług dla rolnictwa, a 
więc remonty budynków i 
maszyn, wapnowanie gleby, 
przeprowadzanie różnych za­
biegów związanych z ochro­
ną roślin.

Podczas dyskusji omawiano 
kierunki przyszłej działalno­
ści, które zostaną w najbliż­
szych miesiącach uwzględnio­
ne przy układaniu planów na 
19G5 r. i lata następne. Innym 
z ważnych zadań pracowni­
ków handlu i spółdzielczości 
będzie realizacja długofalo­
wych zobowiązań podjętych 
dla uczczenia XX-lecia PRL 
i IV Zjazdu Partii, które w 
połowie czerwca br. opiewa­
ły na 220 min. zł. (1)

Z obrad konferencji 
Commonwealthu

Podczas dyskusji nad pro­
blemami ekonomicznymi, któ­
rą prowadzili we wtorek pre­
mierzy Commonwealthu, do­
minowały zagadnienia różnic, 
dzielących kraje uprzemysło­
wione od narodów, kroczą­
cych dopiero drogą rozwoju. 
Brytyjski minister przemysłu 
i handlu, Heath, wygłosił prze 
mówienie, poświęcone głównie 
niedawnej konferencji handlo­
wej ONZ w Genewie. Rozwi­
nął on m. in. tezę, że W. Bry­
tania dąży do rozwoju wymia 
ny z krajami w stadium roz­
woju. O sprawie zwiększenia 
pomocy dla tych krajów 
ramach Commonwealthu mó­
wił kanclerz skarbu, Maud- 
ling.

Przemawiali ponadto przed­
stawiciele: Pakistanu, Ghan?» 
Malajzji, Cejlonu, Kenii. Sier­
ra Leone i Kanady. Wielu 
zabierających głos, podkreśla­
ło konieczność rozszerzenia 
rynków zbytu na towary, Pr0' 
dukowane przez nieuprzemy* 
słowione kraje Wspólnot? 
Brytyjskiej. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjni 
opracował: Olgierd Błażewicz.



Encyklopedia wiedzy 
o Polsce Ludowej
Aż 63 autorów brało udział 

w opracowaniu monumental­
nego dzieła poświęconego naj­
nowszym dziejom naszego na­
rodu. Chodzi o imponującą, 
opartą na szczegółowych ana­
lizach i ścisłym materiale fak 
tograficznym, syntezę histo­
rii polski Ludowej, pracę pt.
Dwadzieścia lat Polski Lu­

dowej” opracowaną przez ko­
mitet redakcyjny pod prze­
wodnictwem Eugeniusza Szy- 
ra — a wydaną przez Pań­
stwowe Wydawnictwo Ekono­
miczne.

Praca liczy blisko 1000 stron 
i składa się z 14 zasadniczych 
działów, poczynając od szkicu 
mówiącego o historycznej ge­
nealogii dnia dzisiejszego Pol 
ski Ludowej, skończywszy na 
omówieniu perspektyw roz­
woju kraju po rok 1980. Duża 
część książki poświęcona zo­
stała narodzinom Polski Lu­
dowej, pokazaniu warunków, 
w których wypracowana zo­
stała nowa, reprezentująca 
najszersze interesy narodowe 
— linia polityczna — program 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Osobne miejsce zajmuje pro­
blematyka gospodarki naro­
dowej, socjalistycznej indu­
strializacji i wysiłków w kie­
runku intensyfikacji produkcji 
rolnej. Czytamy tu: „Stwo­
rzona w okresie lat 20 baza 
materialna gospodarki naro­
dowej znajdującą się w sta­
dium szybkiego wzrostu, 
otwiera zarazem perspektywy 
dalszej, intensywnej rozbudo­
wy i rozwoju naszeeo kraju 
w okresie przyszłym”.

Praca „Dwadzieścia lat Pol­
ski Ludowej” — to podstawo­
wa encyklopedia wiedzy o 
Polsce współczesnej. (ZAP)
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TELEWIZJA

Teałr zaangażowany

P
o „Ostrym dyżurze" Jerzego Lułowskieqo (o czym pisa­
łem w zeszłym łyqodniu) Teałr TV — łym razem łódzki — 
wysławił „Zrzut", widowisko oparłe na wspomnieniach 
Mieczysława Moczara pł. „Barwy walki" — pasionujacej 

książce o walkach ludowych parłyzanłów, będącej jednym z czo­
łowych dokumentów naszej literatury pamiętnikarskiej. Obie te 
sztuki — „Ostry dyżur" i „Zrzut" — sa związane z naszym 20-le- 
ciem. Obie, choć każda dzieje się w krańcowo różnym czasie, 
ukazuję atmosferę środowiska i konflikty, obie sę bardzo praw­
dziwe, przy czym autentyzm „Ostreqo dyżuru" trzeba traktować 
jako konwencję literacka, jako synłeze pewnych zjawisk pewnego 
okresu w Polsce Ludowej. Natomiast autentyzm „Zrzutu" jest 
wzięły wprost z życia. To się działo naprawdę. Mieczysław Mo­
czar spisał tylko swe pasjonujące przeżycia, usuwając własna po­
słać na dalszy plan. W „Barwach walki” nie ma pierwszoplano- 
weqo bohatera w klasycznym znaczeniu. Owym bohaterem sa par­
tyzanci Gwardii Ludowej, a połem Armii Ludowej, którzy walczyli 
o Polskę, o socjalizm, o lepsze życie. W walce przewodziła im 
partia i wizja lej przyszłości, która dzisiaj już jest teraźniejszością.

Dlałeqo właśnie, choć akcja „Zrzutu" dzieje sie w czasie oku­
pacji, widowisko to wiaże sie nierozerwalnie z XX-leciem Polski 
Ludowej. Bohaterowie „Zrzutu" dali bowiem podwaliny pod nasze 
dzisiejsze osięqnięcia i jutrzejsze perspektywy. Łódzki Teałr IV 
sięgnął po pożycie ambitna, wartościowa politycznie i artystycznie, 
i dobrze wywięzał się z teqo trudneqo zadania.

Nie fu miejsce na rozważania, czy ten fraqment najtrafniej od- 
daje atmosferę „Barw walki". Adaptacja jest przecież zawsze w 
jakimś stopniu stworzeniem czeqoś nowego, czeqoś nieporównywal­
nego z pierwowzorem. Tak też jest w przypadku „Zrzutu". I adap- 
łujęcy (E. Szuster), i reżyser (I. Kanicki), i aktorzy wnieśli swe 
własne wartości do widowiska, kfóre — choć oparte tylko na 
fraqmenłach pamiętnika M. Moczara — ukazało trudna sytuacje 
Polskich parłyzanłów ludowych, którzy walczyli i z hitlerowcami, 
' z Polskę reakcja. I to „wyszło" twórcom „Zrzułu’’-widowiska, 
które powiększyło listę wartościowych spektaklów łódzkiego 
Teatru TV.

Do łeqo samego gatunku zaliczyć trzeba wtorkowe przedsta­
wienie z Katowic — „Cena wolności" A. Wydrzyńskiego, spek- 
łakl pełen autentyzmu o postawie polskiego komunisty w walce 
z hitlerowcami.

Do tematyki XX-lecia nawiązał też sobotni „Pegaz" pod redak­
cja G. Lasoty. W bardzo pomysłowej formie ukazał on miesiące, 
kiedy Lublin był stolicę Polski, kiedy właśnie łam zaczynała się 
rewolucja kulturalna, kiedy to w trudnych materialnie warunkach 
rodziły się pierwsze druki (Manifest odb:jano na ręcznej maszy- 
n'e0r qazeły („Rzeczpospolita”, „Odrodzenie") i książki. Afrak- 
CYmość Pegaza zwiększały wspomnienia działaczy kulturalnych 
' literałów (m. in. Przyboś, Putrament, Ozqa-Michalski), którzy cie- 
flwie opowiadali o wielu nieznanych ogółowi sprawach.
Atmosferę Lublina z 1944 roku nasycony również był niedzielny 

pogram, zrealizowany przez R. Ray Zawadzkiego o bohaterach 
•“helskich zdjęć byłego radzieckiego korespondenta wojennego 
jebała Trachmana, którego nasza TV znalazła jako autora tych 

^ięć dopiero po ogłoszeniu apelu. M. Trachman wystąpił przed 
amerami Polskiei TV i mówił o swej pracy, o tym, w jakich oko- 

pCzncściach wykonywał swe zdjęcia (część z nich ma dotrzeć do 
°znania na wystawę). Najsilniej jednak przemawiały właśnie jego 

lęcia — dokumenty ukazujące ponura tragedię ofiar Majdanka, 
rozpacz świadków tych potworności, ale także radość z wyzwote- 
Pla> entuzjazm tysięcy Polaków, witających żołnierzy polskich 

ra . 'eckich. Szukanie bohaterów lubelskich zdjęć było też zna- 
^iłym pomysłem: z wielkim zainteresowaniem słuchało się o ich 
0Zn!ejszych i obecnych (tych, co przeżyli) losach.
Odnotujmy na zakończenie kilka innych pozycji: całkiem niezłe 

"J^nki cygańskie z Łodzi, niezbyt udany program z Rosłocku 
" e«lwa| piosenek krajów nadbałtyckich", nowy, choć nieco 
Implikowany teleturniej „Łatwe czy trudncl” (co dla jednego 

,^a drugiego może być trudne), i dobrze wyreżyserowana 
flor Z'ew,°ński) i zagrana komedie L. H. Morstina pł. „Przygoda 
ko w której na dość błahej fabule ukazał autor sprawę

zr°dzonego przez tęsknotę za krajem. Dialogi — roz- 
KOsz słuchać I

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Wieś z Krzyżem Grunwaldu 
Od specjalnego wysłannika „CiSosu na LnEelszczyxn<ę

IV Zjazd + XX-Iecie
Polski Ludowej

1. Opowiadania 
Heleny Sochowej

Mój mąż wtedy nie po­
szedł na wartę choć po­
winien, swacha*)  poszedł 
za niego i długo nie 

wracał, a gdy wrócił powie­
dział. że nic się nie dzieje, po­
żaru żadnego. Tak i poszliśmy 
spać, ale ja wstałam o drugiej 
w nocy, nie wiem czemu i zo­
baczyłam jak u sąsiada w ży­
cie ktoś chodził, dobrze go by­
ło widać na górce, na tle nie­
ba. Pomyślałam, że sąsiad już 
sobie robotę przygotowuje na 
jutro. Wstaliśmy na dobre o 
czwartej, śniadanie robimy, 
gdy przychodzi sąsiad i mówi, 
że hitlerowcy nas obstąpili. 
To co widziałam o drugiej, to 
już byli Niemcy, którzy gór­
kami, zbożem podchodzili. Co 
robić? Gdzie pójść? Wieś Wy- 
włóczkę spalili przed trzema 
miesiącami. Którędy się wydo 
stać?

*) W gwarze miejscowej: krew­
niak.

Krowa jak raz ocieliła się, 
więc idę niby do obory, patrzę 
trzech stoi w sadzie pod drze­
wami. Biorę więc krowę i cie­
lę i idę do nich, żeby zobaczyć 
co ze mną zrobią. Mówię im 
dzień dobry, odpowiadają po 
niemiecku. Uwiązałam krowę, 
wracam i widzę, że koniec wsi 
już się pali. I ogień podchodzi 
do nas coraz bliżej. Słychać 
też gęsto strzały. Biorę co lep­
sze w domu, wynoszę do sadu, 
do tych Niemców. Oni nic. Do 
piero gdy zaniosłam siennik i 
rzuciłam, skopali go, żeby zo­

baczyć co w nim jest. A kiedy 
chcieliśmy wyciągnąć siecz­
karnię i wóz, już nie pozwolili. 
Przyszedł brat męża i mówi: 
po co wyciągacie to wszystko, 
przecież oni ludzi tłuką, nikt 
żywy nie wyjdzie. Ale u nas nie 
zabijali, więc ruszyliśmy w 
górę, na tych Niemców. Ten 
co był najbliżej, powiedział do 
mnie: — Matka, weg, raus, w 
żyto! — Ruszyliśmy i wtedy 
usłyszałam jak mi kula zabrzę 
czała koło ucha, sąsiad chwy­
cił się za głowę i przewrócił. 
Swacha mówi: patrz, sąsiad 
już leży. Patrzę i rzeczywiście, 
leży i wije się w zbożu. Mąż 
mi zaginął nie wiem gdzie w 
tym życie i trójka dzieci rów­
nież.

Potem przyszło najgorsze. 
Nadleciały .trzy aeroplany, 
rzuciły bomby zapalające, po­
strzelały, potem trzy, i jeszcze 
trzy. I wszystkie zawróciły, i 
tak wiele razy. Żyto już się 
pali, gotujemy się prawie. A 
latają tak nisko, że znikają 
nam z oczu między budynka­
mi. Swacha został, z aeropla­
nu go trafili i wielu innych

Potem odeszli. Ci, co zostali 
przy życiu, rozbiegli się do są­
siednich wsi. Ze strachem wra 
caliśmy grzebać trupy, ale był 
rozkaz grzebać w tym miejscu, 
gdzie kto Jeży. Dopiero po 
trzech dniach pozwolili zebrać 
w jedno miejsce i wtedy po­
zbieraliśmy wszystkich pod 
lasem, gdzie teraz zbiorowy 
cmentarz. Mój znalazł się ży­
wy. ale wszystkie dzieci, cała 
trójka zabita!

2. Wizja lolialna
W tym miejscu zaczyna się 

pasmo Roztoczy, by dalej na 
południowy wschód dojść aż 
do Lwowa. Wzgórza przełama 
ne są jak gdyby rozległym 
wąwozem, w którym leżą Su­
chy — owa wieś, o której o- 
powiadała mi Helena Socho- 
wa, pokazując przed domem 
palcem co i gdzie się działo, 
opowiadała głosem twardym i 
oczy miała suche, aż do chwili 
gdy powiedziała o dzieciach

Oprowadza mnie teraz Mie­
czysław Zdziarski, podinspek­
tor szkolny powiatu Zamość, 
który w ów tragiczny dzień 
1943 roku pracował w nieda­
lekiej fabryce, w Zwierzyńcu 
i w pół godziny po pacyfika­
cji był już na miejscu, w So­
chach. Jeszcze dymiły zglisz­
cza, jeszcze jęczeli umierają­
cy. Widział rzeczy straszne, 
ale najbardziej utkwiła mu w 
pamięci znaleziona w zbożu 
matka, już nieżywa, trzyma­
jąca w ramionach zwłoki dwój 
ga małych dzieci.

Było lato, 1 czerwca. W7 nocy 
wieś została otoczona ciasnym 
kordonem, a o świcie rozpo­
częto systematycznie, na zim­
no, mordować — kto się nawi­

nął i palić zagrodę po zagro­
dzie. Pozostali przy życiu 
twierdzą, że mordercy byli 
przeważnie pijani. Najwięk­
sze spustoszenie poczyniły sa­
moloty myśliwskie, które w 
szeregu lotów koszących z ka 
rabinów maszynowych prze­
czesały wieś i okolicę. Z wsi 
liczącej około 80 zagród pozo­
stał jeden dom mieszkalny i 
jedno zabudowanie gospodar­
skie. Wszystko inne poszło z 
dymem. Wymordowano równo 
300 osób.

Trzeba przebrnąć przez całą 
wieś, iść szeroką polną drogą, 
na której stopy zapadają po 
kostki w piach, nim wyjdzie 
się na skraj wsi, gdzie styka 
się już ona prawie z lasem. 
Tam znajduje się cmentarz. Z 
pozoru taki jak inne cmenta­
rze, słupy murowane i między 
nimi żelazna kratownica, od­
dzielają go od otoczenia, za 
tym płotem widać krzyże 
drewniane i murowane pom­
niki. Dopiero z bliska widać 
różnice. Oto na furtce, na śród 
ku, z metalu pięknie odrobio­
ny duży Krzyż Grunwaldu, na 
drugich drzwiach taki sam. 
A w środku, na cementarzu, 
tylko przy niektórych krzy­
żach lub pomnikach nazwiska 
nieżyjących, przeważnie zaś 
są to mogiły zbiorowe, bez na­
zwisk. Zabitych nie dało się 
przeważnie zidentyfikować, 
tak strasznie byli zmasakro­
wani, spaleni, no i trzy dni 
leżenia na polu w środku lata 
też zrobiło swoje.

3. Refleksje
Bez trudu nachodzi reflek­

sja, że Sochy są tylko symbo­
lem tej perspektywy, którą 
hitlerowski faszyzm widział 
dla całego narodu polskiego, 
i nie tylko polskiego. Perspek­
tywą tą było zniszczenie i 
śmierć. Zamojszczyzna była 
tym terenem, który hitlerow­
ska akcja wysiedleńczo-pacy- 
fikacyjna dotknęła najboleś­
niej. Wszyścy wiedzieli, że 
nie była to akcja lokalna i 
doraźna, lecz tylko wstęp do 
całkowitej eksterminacji na­
rodu polskiego. Generalny 
Plan Wschodni przewidywał 
przecież zniemczenie wielkich 
obszarów, które III Rzesza 
zdobyła na wschodzie Eurooy, 
po uprzednim wysiedleniu z 
nich dotychczasow’ych miesz­
kańców. Zamojszczyzna mia­
ła być próbką tej wielkiej ak­
cji. Ostatecznym efektem kil­
ku etapów akcji na terenie 
Zamojszczyzny było usunię­
cie z 297 wsi około 110 tysię­
cy ludzi, których pozbawiono 
całego dobytku, skazano na 
poniewierkę i tułaczkę, a zna-

Dokończenie na str. 4

togi
Lipcowe wydanie miesięcznika 

teoretycznego i politycznego KC 
PZPR, to 336-stronicowa książka, 
która otwieraia podstawowe ma- 
teriaty IV Zjazdu PZPR: przemó­
wienia Władysława Gomułki, 
Sprawozdanie KC, przemówienie 
Zenona Kliszki, Uchwała 1V Zjaz­
du, skład KC i Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej, uchwały Plenum 
KC.

W drugiej części miesięcznika 
opublikowano materiały, które 
sa kontynuacją cyklu „Nowych 
Dróq", zatytułowanego 20 lat 
Polski Ludowej. Kazimierz Secom 
ski w publikacji „Wzrost poten­
cjału gospodarczego Polski Lu­
dowej podkreśla, że w ocenie 
XX-lecia trzeba poddać analizie 
przede wszystkim sama dynami­
kę oraz skalę i zakres przemian 
społeczno-ekonomicznych, które 
już mamy za sobą. Autor dostrze­
ga trzy fazy wzrostu gospodar­
czego Polski Ludowej: w pierw­
szym 10-leciu — fazę wzrostu 
przede wszystkim ilościowego; w 
następnym 10-leciu — fazę we­
wnętrznych przemian jakościo­
wych oraz pod koniec drugiego 
10-lecia — coraz wyraźniej uwy­
puklającą się fazę międzynarodo­
wej socjalistycznej współpracy w 
kształtowaniu optymalnego wzro­
stu gospodarczego. Uwzględnia­
jąc te założenia, autor omawia 
przemiany i osiągnięcia, dokona­
ne praktycznie wysiłkiem niespeł­
na jednego pokolenia.

„Rozwój nauki w XX-leciu Pol­
ski Ludowej" — to tytuł artykułu 
Janusza Groszkowskiego. Oma­
wiając dorobek nauki polskiej, 
autor zajmuje się nie tylko wyni­
kami o randze światowej, lecz 
całością prac dokonanych w po­
szczególnych dziedzinach. Pod­
kreśla odpowiedzialne zadanie 
nauk humanistycznych w socja­
lizmie. „Jeśli bowiem wyniki ba­
dań w zakresie najszerzej rozu­
mianych nauk przyrodniczych — 
pisze — wpływają na rozwój ma­
terialno-technicznej bazy nowego 
ustroju, to wyniki badań w zakre­
sie nauk humanistycznych służą, 
mniej lub bardziej bezpośrednio, 
ukształtowaniu człowieka i jego 
pełnemu rozwojowi".

Dynamice dochodu narodowe­
go w Polsce Ludowej poświęca 
obszerna publikację Eugenia 
Krzeczkowska. W oparciu o bo­
gatą dokumentację, omawia m.in. 
tempo wzrostu dochodu narodo­
wego i inwestycji, związane z 
tym problemy zatrudnienia, po­
równuje dochód narodowy 
dwóch dwudziestoleci oraz 
u nas i w niektórych in­
nych krajach, plany w tym za­
kresie na lala 1966—1970. „Pol­
ska — pisze — w 1938 roku znaj­
dowała się w grupie krajów o naj 
niższym poziomie dochodu na­
rodowego na 1 mieszkańca w Eu­
ropie razem z takimi krajami, jak: 
Turcja, Grecja, Portugalia i inne; 
obecnie zbliżyła się do poziomu 
dochodu narodowego Włoch i 

I Austrii i przesunęła się do grupy

krajów o średnim poziomie ro®» 
woju gospodarczego."

„Dwadzieścia lał, które minęły 
od Manifestu Lipcowego, prze­
obraziły gruntownie, oblicze kra­
ju. Postawiły go też w innym 
miejscu na świecie" — pisze Ste­
fan Palczewski w artykule „Nowa 
pozycja Polski w świecie — do­
robek XX-lecia.” •

Fakty i liczby o rolnictwie w 
XX-leciu przedstawia Eugeniusz 
Mazurkiewicz. Warto się z nimi 
zapoznać. Pod względem rozwo­
ju rolnictwa znajdujemy się jesz­
cze wśród krajów średnio rozwi­
niętych, lecz postęp osiągnięty 
w ostatnich latach oraz zamierze­
nia inwestycyjne w najbliższym 
7-leciu zbliżą nas bardzo do czo­
łówki krajów rozwiniętego rol­
nictwa. Zawdzięczamy to minio­
nemu XX-ieciu, które było okre­
sem zasadniczych przeobrażeń 
społeczno-uslrojowych rolnictwa.

Na półki księgarskie trafia „II 
tom artykułów i przemówień Wła 
dysława Gomułki: styczeń 1946 
—kwiecień 1948”. Tę oczekiwaną 
książką przynoszącą źródłowe 
teksty o początkach naszej re­
wolucji, omawia Józef Górski.

W dziale „Z dorobku kultury 
i cświaty Polski Ludowej" pomie­
szczono artykuły: Hyszarda Ma­
tuszewskiego — „Ogólne tenden­
cje rozwojowe w prozie dwu­
dziestolecia"; Romana Szydłow­
skiego — „20 lat tectru i filmu 
polskiego" (do bardzo dobrych 
osiągnięć zalicza autor przedsta­
wienie „Kordiana i chama" we­
dług Kruczkowskiego wystawio­
ne w poznańskim Teatrze Pol­
skim; Zygmunta Bieleckiego 
— „Wielki awans kulturalny spo­
łeczeństwa"; Michała Godlew­
skiego — „Szkolnictwo zawodo­
we w XX-leciu"; Zygmunta Ra- 
tuszniaka — „Kształcenie wy­
sokokwalifikowanych kadr w Pol­
sce Ludowej"; Michała Charkie- 
wicza — „Zmiany w strukturze 
wykształcenia ludności", (tk)

Mieczysław Fogg śpiewa pio­
senki swojej młodości z towarzy­
szeniem orkiestry Ryszarda Dam- 
rosza. Fogg nagrał w swojej ka­
rierze 200 płyt, tu na jednej na­
grano 33 piosenki — od „Co nam 
zostało z tych „Hanko”
„Francois” po „Młodym być 1 
nic więcej” i „Już taki jestem 
zimny drań”. Muza XL 0187, 33 
obroty HI-FI.
Druga płyta Jazz Jamboree 1SS2 

ukazała się dopiero teraz. Gra 
Eje Thelin Quintet ze Szwecji. 
Pięć utworów — „Asiatic Rays”, 
„New Rhumba”, „Spanish Cast- 
les”, „Peace”, „Forwards”. Mu­
za L 0305, 33 obroty, HI-FI.

Piosenki zlotowe z towarzysze­
niem zespołu W. Kolankowskiego 
śpiewają: B. Czyżewski i kwartet 
wokalny — „Ostry klimat” i 
„Rówieśnicy Ojczyzny”, J. Po­
łomski i T. Santor — „Piosenkę 
o mojej ulicy” i „Powtórz rui* ’.
Muza N 0316, 45 obrotów.

P O W I E.S C DOKUMENTALNA
W drodze do salonki Himmlera złość jednak powoli mi­

jała. Nie to było teraz najważniejsze. I kiedy oficer ze stra­
ży przybocznej zameldował jego przybycie, Eismann prawie 
zapomniał o swojej klitce. Serce czuł prawie pod gardłem. 
Zawsze potrafił świetnie panować nad nerwami. Właśnie 
niezwykłe opanowanie nerwowe zwróciło na niego uwagę 
w czasie nieszczęsnej ofensywy pod Kurskiem. Teraz jednak 
nie były to nerwy: nie umiał nawet zdać sobie sprawy z te­
go uczucia. Trwało to tylko ułamki sekundy. Ledwo zdążył 
poprawić-wstążeczkę Rycerskiego Krzyża, a już z wyciąg­
niętą w górę ręką stanął przed biurkiem Reichsfuhrera.

Po raz pierwszy zobaczył Himmlera z bliska. Był to śred­
niej tuszy i średniego wzrostu mężczyzna o energicznej, pra­
wne trójkątnej twarzy. Jego wygląd nie odbiegał w? niczym 
od przeciętności; nie było w nim nic groźnego ani demo­
nicznego.

— Cieszę się, pułkowniku z pańskiego przybycia. Mam na­
dzieję, że będzie nam się ze sobą dobrze pracowało.

— Na pewno, Herr Reichsfiihrer!
— Czy zna pan już Brigadefiihrera Lammerdinga? Zanim 

został szefem naszego sztabu dowodził dywizją pancerną 
SS. To nader dzielny żołnierz.

— Niestety, nie miałem dotąd przyjemności...
— Wezwałem go tu na godzinę 23; za dwadzieścia minut 

powinien się więc stawić. A my, żeby nie tracić czasu zerk­
niemy na mapy. Zobaczymy jak tam nasz front. Czy napije- 
cie się. pułkowniku herbaty?

— Chętnie, jeśli można! — Eismann dopiero teraz poczuł 
wilczy głód; był także przemarznięty — z największą rozko­
szą łyknąłby kieliszek koniaku. Kiedy ordynans przyniósł 
na tacy herbatę i deserowe ciasteczka, pułkownik nie mógł 
odżałować, że stawił się tu o pustym żołądku. Dziś już chy­
ba nie będzie czasu na dobrze wysmażony befsztyk.

— Zioła... — Himmler biorąc do ręki szklankę jakby się 
usprawiedliwiał. — Nic lepszego pod słońcem jak ziołowe 
herbatki. Trzymają mnie przy życiu. Wprawdzie mój lekarz 
i bliski przyjaciel, profesor Gebhardt robi z tego żarty, ale 
wiadomo, jak to z chirurgami. Poza nożem niczego innego 
nie uznają. A pan, pułkowniku, interesuje się medycyną?

Eismann nie okazał zdziwienia choć nie takich pytań ocze­
kiwał od dowódcy Grupy Armii.

— Owszem, mam kilku przyjaciół lekarzy. Chętnie też czy­
tam książki o tematyce lekarskiej.

wspaniała nauka. Ale dużo jest jeszcze 
w tej dziedzinie do zrobienia. Niestety nasza medycyna nie 
szuka nowych dróg. Jest mieszczańska i nieodkrywcza. U nas 
w SS staramy się temu zaradzić, opiekujemy się wieloma 
zakładami naukowymi, finansujemy doświadczenia... Bez 
eksperymentów nie ma postępu!

Himmler wstał i zapaliwszy lampę nachylił sie nad ogrom­
nym stołem. Jaskrawa żarówka rzucała ostre światło; draż­
niło oczy i przeszkadzało skupić myśli. Jedno spojrzenie na 
grubą, czerwoną linię na mapie przekonało Eismanna, że 
oznaczone pozycje są już co najmniej od dziesięciu dni nie­
aktualne. Dwadzieścia pięć dywizji piechoty i osiem dywizji 
pancernych, którymi dysponowała Grupa Armii „Wisła” by­
ło w istocie rzeczy potężnie przetrzebionych, żadna prawie 
jednostka nie miała pełnego składu osobowego. Wiedział 
o tym w sztabie generalnym każdy oficer. Ale Fiihrer i jego 
najbliższe otoczenie prowadzili strusią politykę; wpadali 
w prawdziwą furię kiedy ktoś ważył się o tym przypom­
nieć.

77 Złożyłem Fiihrerowi uroczyste przyrzeczenie, że w naj­
bliższym czasie Żuków zostanie zatrzymany. Chciałbym się 
ze swego przyrzeczenia wywiązać, a nawet... — Podniósł gło­
wę i wyprostował się. — Sądzę, że uda się go odrzucić z po­
wrotem na linię Wisły. Fiihrer wierzy, że potrafię tego do­
konać. A potem... potem wykrwawieni Rosjanie nie będą 
już zdolni do żadnej poważniejszej ofensywy. W naszej hi­
storii mieliśmy już przecież do czynienia z podobnymi wy­
czynami, prawda nułkowniku?

— Oczywiście, Herr Reichsfuhrer. Tylko, że nasza svtuacja 
wymaga...

Wiem, wiem, co pan chce powiedzieć. Że konieczny 
jest gigantyczny wysiłek całego narodu. Tak samo i ja sądzę!

Eismann nic nie odpowiedział. Wpatrzony w kolorowe zna­
ki i małe chorągiewki, którymi oznaczone były obszary na 
zachód od W’arty wahał się czy od razu nie za pro non owa ć 
korekty położenia. Ot, choćby na najbliższym odcinku, gdzie 
walczą także Polacy. Z wdzięcznością pomyślał teraz 
o Wencku; przydała się jednak jego mapa. Postanowił jutro 
z samego rana pojechać na insnekcję frontu. Dobrze byłoby 
też i Reichsfuhrera namówić na taką przejażdżkę. Był pe­
wien. że podobny pomysł w ogóle nie przyszedł Himmlerowi 
do głowy.

19 — cdn.



Pracownicy poszukiwani

Wielki nowg konkurs »Głosu Wielkopolskiego* 
i Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego’* 
oraz Rozgłośnia Polskiego Radia w Po­
znaniu przy współudziale: Oddziału Po­
znańskiego Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego oraz Wydziału Przemysłu 
Prezydium WRN i Wydziału Przemy­
słu Prezydium RN m. Poznania ogła­
szają konkurs pt.

„WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU”.
Celem konkursu jest zainteresowanie 

przedsiębiorstw i załóg fabrycznych 
województwa poznańskiego i Poznania 
produkcją na eksport. Przedmiot kon­
kursu stanowi ponadplanowa produk­
cja i kooperacja dla produkcji — na 
eksport.

Konkurs polega na zgłoszeniu^
a) ponadplanowej produkcji nowego wzo­

ru lub rodzaju artykułu nie produko­
wanego dotychczas w danym przedsię­
biorstwie, który został lub zostanie za­
kontraktowany w okresie trwania kon­
kursu, przez jedną z central handlu za­
granicznego;

b) propozycji produkcji nowego wzoru lub 
rodzaju artykułu przeznaczonego na 
eksport, który jedna z central handlu 
zagranicznego przyjmie do akwizycji z 
przewidywaniem zakontraktowania na 
rok 1965;

c) ponadplanowej kooperacji dla finalnej 
produkcji eksportowej dotychczas nie 
prowadzonej w przedsiębiorstwie, któ­
ra zostanie potwierdzona umową ko­
operacyjną na rok 1964.

Przez nowe wzory i rodzaje artykułów 
eksportowych rozumie się zarówno wzory 
oryginalne w kraju dotąd nie produkowane, 
jak i wzory i rodzaje wyrobów już wytwa­
rzanych (lecz dotąd nie eksportowanych) 
i przez zakład do potrzeb eksportu przysto­
sowanych, tak pod względem konstrukcji, jak 
i gatunku lub modelu.

Przez nowe wzory i rodzaje artykułów ro­
zumie się także takie towary, które przyjęto 
do produkcji na skutek sugfestii central han­
dlu zagranicznego, posiadających spisy towa­
rów poszukiwanych na rynkach zagranicz­
nych.

Warunkom konkursu nie przeszkadza fakt, 
że producent korzysta w zakresie konstrukcji 
z usług pozazakładowych biur konstrukcyj­
nych i laboratoriów.

Kooperacja może się odbywać na rzecz 
przedsiębiorstw także spoza terenu wojewódz 
twa poznańskiego lub Poznania.

Warunkiem uczestniczenia w konkursie jest:

£ dokonanie do 1 sierpnia 1964 r. zgłosze­
nia wstępnego (jest to nowy termin 

przedłużony o 16 dni) w którym redakcja 
,.Głosu Wielkopolskiego” lub Rozgłoś­
nia Polskiego Radia w Poznaniu zo­
staną powiadomione o przystąpieniu 
danego przedsiębiorstwa do konkursu. 
Zgłoszenie może obejmować jedną, 
dwie lub wszystkie wymienione wyżej 
konkurencje;

Wieś z Krzyżem Grunwaldu
Dokończenie ze str. 3 

czną część pozbawiono życia. 
Taki los przygotowali hitle­
rowcy Polakom.

&
Sochy odbudowały się cał­

kowicie, choć oczywiście z 
wielkim trudem. Rzadko się 
zdarza widzieć jak tam, całą 
nową od podstaw wieś. Ale 
po 20 latach od tamtych wy­
darzeń stoją jeszcze domy, w 
których tylko połowa jest u- 
kończona, na pięterku widać 
okno zabite deskami. Nie łat­
wo się podnieść z kompletne­
go zniszczenia. Widać jednak, 
że wszystko szło ku lepszemu. 
■Wieś ma światło elektryczne, 
co krok widać plantacje tyto­
niu lub chmielu — te najbar­
dziej opłacalne uprawy. Sym­
bolem nowego jest w So­
chach murowana, wielka szko 
la z płaskorzeźbą Krzyza 
Grunwaldu na frontowej 
ścianie ku czci ,pomordowa­
nych.

Takich' wsi, odznaczonych 
Krzyżami Grunwaldu, jest w 
Lnbelskiem więcej. Więcej

jest także wsi, które podnio­
sły się z ruin. Cała zaś wieś 
.lubelska notuje ogromne po­
stępy w rozwoju produkcji 
i w podnoszeniu poziomu ży­
cia ludności. Jak mi powie­
dział mój przewodnik po Za- 
mojszczyźnie — Mieczysław 
Zdziarski: więcej dziś moto­
cykli po wsiach, niż przed 
wojną było rowerów. Ale, 
rzecz jasna nie o motocykle 
chodzi, choć są one jakimś 
symbolem zmian w życiu mie­
szkańców. Najważniejsze jest 
takie podniesienie poziomu 
zamożności lubelskich rojni­
ków i stworzenie/ im takich 
bodźców, że mogą dziś oni 
— i chcą inwestować w swoje 
gospodarstwa.

Stąd też podczas przejazdu 
przez Lubelszczyznę widzi się 
tyle nowych zagród, a wszyst­
ko co nowe — buduje się już 
teraz solidnie, z cegły, ni­
gdzie na dachu strzechy, lecz 
dachówka lub eternit, stąd 
widzi się tyle plantacji chmie­
lu, wymagających dużego 
wkładu kapitału, stąd i ciąg­
niki i różne maszyny w pry­
watnych rękach lub w kół­

9 dokonanie w redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” lub Rozgłośni Polskiego Ra­
dia do dnia 31 grudnia 1964 roku zgło­
szenia ostatecznego zapowiadanych 
wzorów lub rodzajów artykułów i ko­
operacji, stwierdzającego spełnienie 
warunków konkursu. Zgłoszenia doko­
nuje przedsiębiorstwo państwowe lub 
spółdzielnia, a w przypadku rzemieśl­
ników — właściciel warsztatu rzemieśl­
niczego.

Ocena przedstawionych do konkursu no­
wych wzorów i rodzajów artykułów odbę­
dzie się w trzech oddzielnych grupach towa­
rowych:

I maszyny i urządzenia
II artykuły konsumpcyjne pochodzenia 

przemysłowego oraz artykuły chemiczne 
III artykuły rolno-spożywcze.
Każda z tych grup ma zagwarantowaną od­

dzielną pulę nagród. O nagrody ubiegać się 
mogą:

a) podane w zgłoszeniu ostatecznym ze­
społy pracowników, które zaprojekto­
wały i przyczyniły się do podjęcia po­
nadplanowej produkcji eksportowej, a 
więc konstruktorzy, technolodzy, mi­
strzowie i robotnicy, mający bezpośre­
dni i decydujący udział w uruchomie­
niu w/w produkcji;

b) podani w zgłoszeniu ostatecznym pra- 
cowmicy lub właściciele warsztatów 
rzemieślniczych;

e) podane w zgłoszeniu ostatecznym ze­
społy pracowników, które swoim bezpo­
średnim i decydującym udziałem przy­
czyniły się do podjęcia kooneracji na 
rzecz finalnej produkcji eksportowej.

Dla zwycięzców konkursu przewidziano na­
grody, ogólnej wartości ponad 160.000 zł.

Przewodniczącym jury konkursu „Wielko­
polska dla eksportu” jest podsekretarz Sta­
nu Ministerstwa Handlu Zagranicznego — 
Janusz Burakiewicz.

Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi w 
styczniu 1965 roku.

O wynikach konkursu uczestnicy zostaną 
powiadomieni na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” i za pośrednictwem Polskiego Radia 
oraz Telewizji Poznańskiej.

MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. st. 
Warszawie organizuje w I połowie miesiąca 
sierpnia 2 MIESIĘCZNY KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II.

Kandydaci winni posiadać co najmniej 3- 
letnią praktykę zawodową oraz ukończone 23 
lata- W okresie szkolenia kursant otrzymuje 
700 zł miesięcznie a po ukończeniu kursu za­
trudnienie w charakterze kierowcy autobuso­
wego z wynagrodzeniem przysługującym kie­
rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­
jącego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umundu­
rowanie zimowe i letnie, deputat węglowy. 
Własne ośrodki wczasowo - kolonijne. Zamiej­
scowi samotni zostają zakwaterowani we wła­
snym hotelu robotniczym. Zainteresowani pro­
szeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych 
informacji do Działu Zatrudnienia, Kadr 
i Szkolenia, Warszawa, ul. Przyokopowa 28, 
pokój 40, w godz. od 7—14, w soboty do 12. 
_______________________________________ K4268 

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 3, POZNAŃ, ulica Solna 12 — 
przyjmie pracowników stałych do pracy zaraz 
każdą ilość: 
— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— 10 ROBOTNIKÓW do robót pomocniczych 

oraz wykopów wąsko przestrzennych, 
— LASTRIKARZY — BETONIARZY —

CIEŚLI,
— POMOCNIKÓW do robót wodno-kan., 
— SPAWACZY z uprawnieniami autogenicz- 

nymi,
— MONTERÓW C. O. — BLACHARZY,
— OPERATORÓW — obsługa maszyn śred­

nich,
— MONTERÓW rusztowań rurowych.
Praca w akordzie — uposażenia w/g układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel bez­
płatny i stołówka na miejscu.

Przedsiębiorstwo przyjmie również
INŻYNIERA - MECHANIKA, względnie 
TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką 
i znajomością urządzeń i maszyn budowla­
nych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, uk Solna 12, pok. 22. K4318
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
ELEWACYJNYCH W POZNANIU, ulica Woź­
na 11 przyjmie natychmiast do pracy na bu­
dowach miejscowych i zamiejscowych:

MURARZY - TYNKARZY.
Wynagrodzenie i świadczenia dodatkowe wg 
UZP w budownictwie. K4342

¥
Zgłoszenie wstępne o przystąpieniu do 

konkursu powinno być napisane na firmo­
wym blankiecie producenta (specjalnych for­
mularzy nie będzie) i zawierać nazwę zakładu 
pracy, krótkie określenie artykułu (wyrobu) 
przewidywanego według kryteriów regulami­
nu — na eksport oraz przypuszczalny termin 
przygotowania projektowanych artykułów do 
produkcji i nawiązania kontaktów z Centra­
lą Handlu Zagranicznego. Przy propozycjach 
kooperacyjnych podać nazwę kontrahenta, ro­
dzaj kooperacji i przypuszczalny termin pod­
pisania umowy.

Szczegółowych informacji i wyjaś­
nień udzielają Dział Ekonomiczny „Gło­
su Wielkopolskiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, tel. 611-21 oraz Redakcja 
Ekonomiczno-Społeczna Rozgłośni Pol­
skiego Radia w Poznaniu, ul. Strusia 
10, tel. 613-31.

kach rolniczych, stąd wiej­
skie ośrodki zdrowia — daw­
niej rzecz tu niespotykana. 
Perspektywy, jakie wytyczyła 
wsi Polska Ludowa realizują 
się, stają się rzeczywistością 
i wiadomo dziś każdemu tu 
na Lubelszczyźnie, że z roku 
na rok będzie lepiej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nowe »Nysy« 
już w produkcji

Zakłady w Nysie przestawiły 
się całkowicie na produkcję zmo­
dernizowanych samochodów — 
„N-501”. W oparciu o nowy mo­
del „N-501”, rozpoczęto produkcję 
mikrobusów, furgonetek i sanita­
rek. Pojazdy posiadają nowocze­
sne opływowe kształty. Do ma­
ksimum rozszerzono powierzchnię 
panoramicznych szyb, zapewnia­
jących dobrą widoczność. Zasto­
sowana została pełna klimatyza­
cja wnętrza oraz ulepszono ogrze­
wanie. Mikrobusy wyposażono w 
nowe, wygodniejsze siedzenia. — 
Dzięki zastosowaniu mas plastycz­
nych, zmniejszyła się waga po­
jazdów. Do końca br. zakłady w 
Nysie dostarczą 3 tys. tych samo­
chodów. W przyszłym roku ich 
produkcja wzrośnie do 6.600.

PAP

I DZIELNICOWE RE­
MONTOWO - BUDOWLANE PÓZNAN-STARę 
MIASTO, ulica Mostowa 19, zatrudni zataj 
następujących pracowników.
— ELEKTROMONTERÓW,
— BLACHARZY,
— DEKARZY,
— MURARZY, a ... i
— MURARZY - TYNKARZY do robot elewa, 

cyjnych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

robót budowlanych.
Wynagrodzenie oraz pozostałe świadczenia wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Istnieje możliwość wykonywania pracy na 
umowy zryczałtowane oraz uzyskanie premii 
do wysokości 30 proc.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia pą. 
kój nr 3, tel. 526-81. . K4465
DYREKCJA CUKROWNI „OPALENICA” 2a, 
trudni od dnia 25 września 1964 r. na okres 
kampanii,

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH Ra 
punkty odbioru buraków oraz w Cukrowni 
na stanowiska: wagowych, pomocy wago- 
wych i procentmistrzów.

Podania wraz z życiorysem o»raz opinią ostat­
niego pracodawcy, należy kierować do dnia 
20 sierpnia br. pod adresem: Cukrownia „Opa­
lenica” w Opalenicy, ul. 5 Stycznia 9. 27229g

ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY EKSPLOATA­
CJI KRUSZYWA, ODDZIAŁ INWESTYCJI 
W POZNANIU zaangażują zaraz do pracy w 
Poznaniu:

OPERATORA KOPARKI z uprawnieniami. 
Ewent. możliwość zakwaterowania na miejscu. 
Zgłoszenia: w biurze Oddziału Inwestycji ZZEK 
Poznań, ulica Kościelna 19, telefon 446-27. 
________________________________________ 27498g 
INŻYNIERA - MECHANIKA z długoletnią 
praktyką na stanowisko kierownicze w Solcu 
Kujawskim przyjmiemy zaraz. Uposażenie do 
zł 4.600.
Pc okresie próbnym zapewnione mieszkanie. 
Oferty należy składać w WIELKOPOLSKICH 
ZAKŁADACH MECHANIZACJI BUDÓW NI- 
CTWA W POZNANIU, ulica Przemysłowa 39.

K4470 ..... ........ ..........................................................................__ 
CUKROWNIA „WITASZYCE” P. P. W WITA- 
SZYCACH zatrudni na okres odbioru buraków 
przypuszczalnie od 22 września 1964 rj

— WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZÓW,
— KONTYSTÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w prze­
myśle cukrowniczym. Wnioski wraz z życiory­
sem należy nadsyłać pod adresem Cukrownia 
„Witaszyce”, poczta Witaszyce, pow. Jarocin, 
do dnia 15 sierpnia 1964 r. W życiorysie ko­
niecznie podać imiona rodziców i nazwisko ro- . 
dowe własne oraz matki. K4421

Zdolny szlifierz za t?o- 
brym wynagrodzeniem 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27405g.

OGŁOSZENIA DROBNE

Mężczyznę i kobiety do 
gospodarstwa rolnego 
przyjmie Wesołowski, Sta­
ry Rynek 92. 27596g
Foto laborant(ka) na re­
produkcję 9X12 cm, od­
dam pracę w dom. C- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dtla 
27263g.____________________  
Ucznia w zawodzie op­
tycznym, z dobrego do­
mu przyjmę. Oferty z 
krótkim życiorysem Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27404g.________  
Gosposię, chętnie emervt- 
kę dla dwóch osób w Ka­
towicach przyjmę. Zgło­
szenia; Poznań, Kmieca 
6 m. 2.27436g
Przyjmę robotnika do 
ślusarni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 27455g.
Instalatora i blacharza 
przyjmę zaraz. Wilczek, 
Poznań, Kościelna 24. 
_____________ 27547g 
Rencista poszukuje star­
szej pani do prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego na stałe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27548g.
Uczeń szewski lat 16 po­
trzebny zaraz. Dąbrow­
skiego 86. 27554g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań - Junikowo, ul. 
Legnicka 16 . 27557g
Potrzebni natychmiast 
szlifierzy do galwaniza- 
cji za dobrym wynagro­
dzeniem. Poznań, Janic­
kiego 22. 275S3g 
Potrzebny natychmiast 
pracownik rolny do go­
spodarstwa warzywnicze­
go z utrzymaniem. Zgło­
szenia: Kościan, plac So- 
juszu 6,  2756Ig
Fryzjerka dobra siła, 
uczciwa potrzebna zaraz. 
Warunki d’obre. Adamska, 
Kościan, Gostyńska 25.
____________________  27599g
Młodsza panienka do in- 
troligatorni potrzebna. Po­
znań, Poznańska 44. 27694g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7.26790g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 In. 26, II po­
dwórze, I piętro. 27400g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu organizuje kursy: 
korespondencyjne samo­
chodowe kat. I i II; ko­
respondencyjne spawaczy 
elektr. i acetylenowych; 
korespondencyjne dla za­
awansowanych BHP dla 
elektryków. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat kursów — ul. 
Lampego 7 — tel. 14-45.

K4524

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą od’ 20 mm. Markie­
wicz, Poznań, Kochanow­
skiego 8a m. 2. 27393g
Kupię maszynę wyrów- 
niarkę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27465g._______________  
Kupię tokarnię do me­
talu metr toczenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27426g.
Psa ostrego do ogrodu i 
podwórza kupię, względ­
nie wypożyczę. Zgłoszenia 
telefon 96-51, względnie 
pisemnie pod adresem: 
Aleja Wojska Polskiego 
45 m. 1.27445g
Kupię frezarkę stolarską. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27556g.
Walcarkę do walcowania 
gumy, sztucznych two­
rzyw dług, ca 800 mm ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27584g. ,
Salon ludwikowski lub in­
ny stylowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27590g.

Krawcowa i krawiec oo- 
trzebni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27609g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska | — Poznań. 
Czerwonij Armii U). '

I"_______25560g
Felgi: 20, 16/ i 15, osie z 
piastami poileca: Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a. 
_____________________267.10g 
Sprzedam ciągnik 45 KM 
i młocarnię samoczyszczą- 
cą. Z. Hanisch, Chrusto- 
wo poczta Grodzisk 
Wlkp., stacja kol. Gro­
dzisk.____________ 11305p
Sprzedam nowy telewi­
zor marki „Lotos” i a- 
kordeon marki „Wikto­
rie”, cena dostępna. Wia­
domość: Ośmielak, Konin.
Szpitalna 43. 11306p

Taksometr SPMS sprze­
dam. Horabik, Szczecin, 
Grzegorza z Sanoka 21. 
______________ 11303p 
Żelazo Warsztatowe, ma­
szyny budowlane, pod- 
licznik, kowadło, liny, 
drzewo sprzedam, Tele- 
fon 21-00._____ 27463g
Zszywarkę introligator­
ską sprzedam, za Cyta- 
delą 26.______ 27394g
Młocarnię czyszczarkę 8 q 
po remoncie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27412g.________
Nowy garaż samochodo­
wy, blaszany, składany 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27420g.
Sprzedam motorówkę tu­
rystyczną, nową z silni­
kiem AS-350. Przystań 
Klubu Wioślarskiego 04, 
ul. Wioślarska. 27421g 
Sprzedam pieski boksery 
z rodowodami. Poznań, 
Cześnikowska 28 m. 10. 
_____________________ 27435g 
Sprzedam nowy akorde­
on „Weltmeister” 40- ba­
sowy i lampę kwarcową. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
Ł7438g. ______
Wózek cteiecięcy, luksu­
sowy, głęboki, granatowy 
— sprzedam. Wolsztyńska 
13 m- 2-____ ________ 27448g 
Spacerówkę z budką w 
dobrym stanie sprzedam. 
Piotra Ściegiennego 130 
m- 2-____  27457g
Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Chłapowskiego 3 
m- 3._____________ 27462g
Pokój kombinowany •— 
sprzedam tanio. Poznań 
Rycerska 39 B m. 8. 27475’ 
■m

Sprzedam barcfzo dobrego 
„Iża” lub zamienię na 
„Mikrusa”. Gostyń, tele- 
fon 396.________ H300p
Sprzedam „Warszawę” 
furgon, w' bardzo dobrym 
stanie, nowe ogumienie. 
Krotoszyn, Kaliska 12.
__  11301p 
Sprzedam „Octavię”. No­
wa Sól, telefon 438, godz. 
8~18- ____________ 11302p
Sprzedam samochód Volks- 
wagen”, po 47.000 km. Ko- 
nm, tel. 597. 11304p
Sprzedam samochód DKW

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem 1 obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszęnia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
37. w godz. od 13—17. oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072

Sprzedam motocykl „Iż” [ 
z częściami zapasowymi 
i garaż. Ul. Szamotulska 
54 m. 1, godz. 18—20.
_________________ 27419g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Ul. Winogrady 20 
— garaż, godz. 16—18. 

27410g
Tanio sprzedam moto­
cykl WFM. Chełmońskie- I 
go 11 m. 27.27432g /
Okazyjnie sprzedam WFM 

125 ccm. Skarbka 30 m. 1. I 
_____________________ 27447g
Motocykl „Pannonia” 250 I 
ccm, stan idealny sprze- • 
dam lub zamienię na sa­
mochód z dopłatą. Zgło- | 
szenia: Poniec, telefon 11 I 
— Wydawy. 27151g /
Sprzedam motocykl MZ 
250 ccm. Poznań, Mylna 
14 m. 5a, godz. 16. 27460g ■
Samochód „Skoda” 1100 
okazyjnie sprzedam. Chla I 
powskiego 3 m. 3 (Wilda). I 
____________________  27461g I 
Sprzedam motocykl WFM. | 
Poznań, Wspólna 51 m. 3. i 
_______________ 27551g_| 
Sprzedam samochód Ver- ! 
loex produkcji 1963 z ę- I 
lektrycznym rozruszni- i 
kłem. Teł. 66-126, w gcdz. I 
19—21._______________ 27553g <
Sprzedam motocykl „MZ” | 
250 i skrzynię biegów Dc- I 
tavia. Poznań, ul. Kotlar- I 
ska 4 (Główna). 27560g
Sprzedam z powodu cho- | 
roby „Jawę” 175 CZ, stan 
bardzo dobry, przebieg 
3.000 km, ulica Czechosło- > 
wacka 10 (Dębiec). 2757Jg

Poszukuję mieszkania lub 
wydzierżawię na dwa la­
ta, płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 27141g. w 
Toruń! Bloki d’wa pokoje, 
kuchnia zamienię na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Toruń, Przyka- 
szowniku 21 m. 10. H083P 
ł.adny pokój, 24 m! z 
przedpokojem, we Wrze­
śni zamienię na podobny 
w Poznaniu. Oferty B1}1' 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 11087p._________ __ 
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju, gwarancja wyprowa­
dzenia się. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
dla 27397g.

i motocykl WSK. Józef 
Targosz, Buk tek 156. 
_ ______ __ __________ 11308p 
Sprzedam okazyjnie „Ju­
naka” po przebiegu 6.800 
km, stan bardzo cfobry. 
Zygmańgki, Międzychód 
nad Wartą, Rynek 9.
_____ __________ ___  11309p 
„Syrenę” sprzedam. UL 
27 Grudnia 19 m. 12, od 
godz. 16.____________ 27399g
Sprzedam motocykl WSK 

stan bardzo dobry.
Zgłoszenia: Poznań, Kmie 
ca 6 m. i. 27437g

Małżeństwo bezdzie*ne 
poszukuje pokoju 
czonego, okolica oboj?1' 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
27408g. _____
Oddam d*wa pokoje, ku­
chnia, wyłączone. 
runki do omówienia. 
ferty Biuro Ogłoszą 
Grunwaldzka 19 dla 2741J8'
Kulturalnego pana 
mę na jednoosobowy P 
kój. Górczyn, Rawicka^ 
___________________  
Poszukuję mieszkania Wy­
łączonego, małe * 
większe. Oferty Biuro ' 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 27500g.



^ Pracownicy poszukiwani

P^^^MAGAZYNIERA,
__ 1 PRACOWNIKA DO OBORY, oraz 

. 1 TRAKTORZYSTĘ.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
ROLNICZA spółdzielnia produkcyjna 
w DĘBINIE, poczta Otorowo, stacja kolejowa 
Lubosina, pow. Szamotuły.___________  W4430
t^ęgowa spółdzielnia pracy usług 
WIELOBRANŻOWYCH w PILE, ulica Bie­
ruta 3 poszukuje:

PRACOWNIKA na stanowisko głównego 
księgowego.

Wymagane wyższe wykształcenie i 5 lat 
praktyki względnie średnie wykształcenie i 15 
lat praktyki.______________ _____________ W4244
j£5ŹGŁOSNIA POLSKIEGO RADIA W KO­
SZALINIE, ulica Czerwonej Armii 49, przyj­
cie do pracy w Wydziale Technicznym,

PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem 
technicznym z zakresu radiotechniki lub 
teletechniki.

Warunki pracy i płacy do omówienia korespon­
dencyjnie względnie na miejscu. W4478
^iEROWNIKA działu INWESTYCYJNO- 
budowlanego i inspektora nadzoru 
BUDOWLANEGO zatrudni WOJEWÓDZKI ZA­
RZĄD KIN W ZIELONEJ GÓRZE, ulica Wan­
dy 17, telefon 489._____________ W4469
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO- 
DARKI KOMUNALNEJ W SULECHOWIE, Al. 
Wielkopolska 12, woj. Zielona Góra, zatrudni 
zaraz:

INŻYNIERA lub TECHNIKA branży wod­
no - kan. lub mechanicznej na stanowisko kie­
rownika Działu Technicznego i zastępcę dyrek­
tora do spraw technicznych.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
z długoletnim stażem pracy w danej specjal­
ności. Podania z odpisem dyplomów należy 
składać w Sekcji Kadr przedsiębiorstwa. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Istnieje możliwość otrzymania mieszka­
ły W4479

KUJAWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO

W KRUSZWICY
ZATRUDNIĄ ZARAZ:

MECHANIKÓW 
CHEMIKÓW

z wyższym wykształceniem 
i praktyką ruchową w prze­
myśle.

Warunki pracy i płacy według układu 
zbiorowego pracy przemysłu spożywczego. 

Dla zamiejscowych zapewniamy mieszka­
nia służbowe w nowym budownictwie 

w roku 1965, od miesiąca maja.
W4431

STACJA NASIENNO-SZKÓŁKARSKA 
W KOCIAŁKOWEJ GORCE, 

poczta Pobiedziska, pow. Poznań 
ZAKUPI NATYCHMIAST

BARAK DREWNIANY
W DOBRYM STANIE.

Oferty prosimy kierować pod powyższym 
adresem.
 K4456

Obwieszczenia '

Komornik Sądu Powiatowego rew. III, w Po­
znaniu, ulica Młyńska la, na mocy art. 608 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 lipca 1964 r. o godzinie 13 odbędzie 
się I LICYTACJA samochodu osobowego mar­
ki „Syrena” oszacowanego na kwotę 30.000 zł 
i to na placu T. O. S. przy ul. Albańskiej nr 17, 
w Poznaniu. Samochód oglądać można w dniu, 
miejscu i czasie wyżej podanym. K4534 
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Po­
znaniu, uL Młyńska la na mocy art. 608 
k. p. c„ podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 25 lipca 1964 r„ o godzinie 9 odbędzie się 
I LICYTACJA RUCHOMOŚCI należących do 
dłużnika S. Frąckowiaka zam. w Poznaniu, ul. 
Niska nr 3 i to: piły tarczowej, frezarki, wy- 
równiarki, prasy hydraulicznej, bębna poler- 
niczego, drążków do wędzenia wędlin, wietrz- 
ników pionowych do buraków, przyrządu do 
ściskania ram, łączników metalowych, ram 
do cegieł „Kellera” i ramek pod dachówkę, 
oszacowanych na łączną sumę 379.500 zł. Ru­
chomości oglądać można w dniu, miejscu i cza­
sie wyżej podanym. K4535

^wa2a- Uwaga!

OD „KOZIOŁKI" 
znów ufundowały dodatkowo 

109 nagród 
wartości 200.000,- z!

SAMOCHÓD OSOBOWY „SYRENA” 
5 premii po 3.C00,— złotych, 

10 premii po 2.000,— złotych 
83 premie po 1.000,— złotych, 

oraz 10 premii po 1.000,— złotych 
na abonamenty

Rozlosowanie nagród nastąpi na banderole ku­
ponów I-zakładowych, III-zakładowych i abona­

mentowych złożonych w okresie:
od 19. VII. do 16. VIII. 1964 Ł

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!
WIĘCEJ KUPONÓW —

WIĘCEJ SZANS!
Dyrekcja życzy wszystkim UCZESTNIKOM 

SZCZĘŚCIA W GRZE!
K4512

Sprzedam ogród około 
2.000 m!, oparkaniony,
altana murowana, woda, 
światło ulica Głuszyna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27233g._______ _
Sprzedam parcele budo­
wlane 2.000 m!, lub mniej 
sze, przy Poznaniu. Do­
jazd autobusem MPK 60, 
68. Właściciel — Piątko­
wo, pow. Poznań, ul. O- 
bornicka 11.  27594g
Sprzedam korzystnie dom. 
Mieszkanie po kupnie 
wolne — 300 tys. Grodzisk 
Wlkp., ul. Sw. Anny 1.

_   11088p 
Dom wolny wyłączony z 
ogrodem w mieście lub 
okolicy do 200 tys. zł ku­
pię. Adres wskaż.e Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U086p.

+
Dnia 14 lipca 1904 r. 

zmarł nagle mój ko­
chany mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy -lat 62, 
śp.

Franciszek
Stasiak

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 13.45 z kostnicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.
0 ^powyższym zawia­
damia w głębokim żalu 

pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI 

I RODZINĄ 
Poznań,
Szamotulska 13 m. 9, 
Piła, Łódź.

t
Dnia 14 lipca 1964 r. 

zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., droga matka, te­
ściowa, babcia, żona 
po mistrzu piekarskim, 
przeżywszy lat 84, śp.

Maria 
Grzegorczyk 
z domu Winklarz

Pogrzeb odbędzie się 
w Piątek, 17 bm., o go- 
dzlnie n z kaplicy 
cmentarnej na Głów­
nej,

0 tym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni 

SYNOWIE, synowe 
i WNUCZKI

p°znań, Berlin, Tczew, 
P^Plin, Wrzeszcz.

27782g

Wille — domy — komfor­
towe, domki z ogrodami, 
gospodarstwa miejskie — 
wiejskie, parcele w wiel­
kim wyborze poleca i 
przyjmuje nowe zlecenia: 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21. 27621g
Sprzedam gospodarstwo 
0,67 ha ziemi, budynki w 
dobrym stanie. Cena we­
dług ugody. Jan Galew­
ski, Solec — Przymiarki, 
poczta Sulęcinek, powiat 
Środa. 11085p
Mosina! Sprzedam jedno­
rodzinną willkę komfor­
tową, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., woda, ka­
nalizacja, ogród owoco­
wy, całość 1270 m’, bli­
sko dworca kolejowego. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27433g.
Parcelę 2450 m!, połowa 
opłotowana, altana muro­
wana, w Czerwonaku 
sprzedam. Mielcarski. Gło 
gówska 71 m. 11. 27579g

+
W dniu 14 lipca br. 

zakończył swe praco­
wite życie, opatrzony 
Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, mój najuko­
chańszy mąż, nasz u- 
kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek 
śp.

Henryk 
Jezierski
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.45 na Cmen­
tarzu Miejskim na Ju- 
nikowie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, 

SYNOWIE, ZIĘĆ
I WNUCZEK

Poznań, 
ul. Kosińskiego 27.

K4554

+
Dnia 14 lipca 1964 r. 

zasnął w Bogu, mój 
kochany mąż, nasz 
najdroższy tatuś, brat, 
szwagier i kuzyn, śp.

mgr

Tadeusz 
Wojciechowski

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni 

w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKI, 
SIOSTRA I RODZINA 
Poznań, 
ul. 23 Lutego 28 m. 12.

K4552

Dom 156 m«, skanalizo­
wany, centr. ogrzewanie, 
0,61 ha sadu, szklarnia, 
kurnik, zakład fotogra­
ficzny sprzedam w cało­
ści lub część, względnie 
zamienię na inny obiekt 
w Poznaniu lub okolicy. 
Stanisław Kluż, Lubasz 
k. Czarnkowa. teL 39.
___________ 27373g 

Sprzedam ziemię, parcelę 
Poznań - Starołęka, blisko 
dworca, Kossaka 2 m. 3.
____________________27376g 

Sprzedam dwie morgi 
ziemi z zabudowaniem. 
Franciszek Pawlisiak, No­
wy Gołombin nr 2, oow. 
Kościan.____________ 27387g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, bliźniaczy, no­
wy — Górczyn, za tora­
mi. Warunek mieszkanie 
wyłączone (cena 380 tys. 
zł). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27395g.
Parcelę pod budowę dom 
ku, położoną w Szczepan­
kowie oraz platformę 
konną na 16-tkach sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27403g.
Gospodarstwo prywatne 
10 ha w idealnym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27425g.

+
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zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

Antoni 
Kowalski

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 14.15 na cmenta­
rzu na Junikowie.

O tym zawiadamia 
stroskana

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, 
ul. Graniczna n m. 12.

K4555

+
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zmarł śmiercią tragicz­
ną, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 71, śp.

dr med.

Józef
Janowicz
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie, w Poznaniu.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, 
WNUKI I RODZINA
Chomęcice, poczta
Komorniki, 14. VII- br.

Gospodarstwo 8 ha (zme­
liorowane), zelektryfiko­
wane, dobra ziemia, sprze­
dam. Janina Dzięcioł, Za­
krzewo, poczta Belęcin, 
pow. Wolsztyn, Pozn.

11082p
Sprzedam gospodarstwo 
o pow. 9 ha, w tym 6,6 
łia łąki wraz z zabudo­
waniami, ziemia dobra, 
blisko stacji kol. Szcze­
pan Kostrzewski, Julian- 
pol, pow. Wieluń. 11299p 
Wezmę w dzierżawę do 4 
ha z budynkami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27505g.

Zgubiono legitymację u- 
bezpieczeniową nr I 376549 
na nazwisko Pelagia Ma­
ciejewska, Antoniewo, po­
czta Skoki._____  11307p
Zgubiono legitym. Sto­
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich nr 3388 na nazwi­
sko Krystyna Tyszkiewicz. 
 27826g 
Dnia 14. VII. zgubiono ze­
garek na trasie Dąbrow­
skiego — Krzyżowniki. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem: 
Gwardii Ludowej 18 m. 
14. 27792g

t
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zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, 
nasza ukochana ma­
musia i teściowa, tro­
skliwa babcia, prze­
żywszy lat 68, śp.

Franciszka
Tykarska

z domu GUTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, 

SYNOWA, ZIĘĆ
I WNUKI 

Ulica Fabryczna.
27758g

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarł

Henryk
Jezierski
wzorowy i sumienny 
pracownik PZRM-PP

W Zmarłym straci­
liśmy koleżeńskiego i 
dobrego towarzysza 
pracy.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.45 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.

Dyrekcja
Rada Zakładowa 

P. O. P.
Koleżanki i Koledzy

POZNAŃSKICH
ZAKŁADÓW 

REMONTOWO. 
MONTAŻOWYCH

PRZEMYSŁU
PAPIERNICZEGO 

W POZNANIU
K4549

Przetargi

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODO­
WEJ — MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ W KOR­
NIKU, pow. Śrem, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie KAPITALNE­
GO REMONTU 4-POZIOMO - RETORTOWEGO 
PIECA GAZOWNICZEGO w gazowni kórnic­
kiej.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa uspołecznione i nieuspołecznione.

Zakład posiada potrzebne materiały ognio­
trwałe.

Termin wykonania do 30 listopada 1964 r.
Dokumentacja do wglądu znajduje się w 

biurze Zakładu.
Oferty składać do dnia 25 lipca 1964 r.
Otwarcie ofert 26 lipca 1964 r.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­

renta względnie unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K4546

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25,, przy 
placu Bernardyńskim, te­
lefon 524-95. 27055g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26685g
Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko. Poznań - 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

27416g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckie­
go 34. 27064g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Wydzia­
łowi Oświaty i Kultu­
ry, Koleżeństwu, Or­
ganizacjom, Dziatwie 
Szkolnej, wszystkim 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Zhajomym za 
wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty i prze­
słane depesze kondo­
lencyjne oraz udział 
w pogrzebie, śp.

ANTONIEGO 
Ratajczaka 
kierownika Szkoły 
w Golinie Wielkiej

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składają 
ŻONA, DZIECI 

I RODZINA 
27456g

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarł

mgr

Tadeusz 
Wojciechowski 
rewident finansowo- 
księgowy Dyrekcji O- 
kręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Pozna­
niu, długoletni, su­
mienny pracownik Re­
sortu Łączności, odzna­
czony Odznaką 400-le- 
cia Poczty Polskiej, 
dobry i serdeczny Ko­
lega, członek Związku 
Zawodowego Pracow. 

ników Łączności.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

RADA MIEJSCOWA 
ZW. ZAW. PRAC. 
ŁĄCZNOŚCI przy 

DOPiT W POZNANIU
DYREKTOR 

OKR. POCZTY
I TELEKOM. 

W POZNANIU
WSPÓŁPRACOWNICY 
DYREKCJI OKRĘGU 
POCZTY I TELEKOM.

W POZNANIU
K4527

Sprzedam z rozbiórki ce­
głę, dachówkę, drzewo 
budowlane. Marian Na­
wrocki, Drezdenko, ul. 
Kościuszki 38, tel. 255, zie­
lonogórskie. 10851P
Pożyczki 12.000 zł poszu­
kuję pilnie na 1 miesiąc. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27693g.____________________  
Naprawa maszyn biuro­
wych. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63. 
(Uszkodzoną maszynę ku- 
pię).27401g
Przyjmę wspólnika lub 
odstąpię pieczarkarnię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27428g.

Matrymonialne

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MONs 
TAŻOWE HANDLU WEWNĘTRZNEGO W PO­
ZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 225, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie z własnego mate­
riału 46 szt. TAŚM SIATKOWYCH TRANS­
PORTEROWYCH rys. nr P-7.29.01.xo do piecy, 
piekarniczych.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia.

Termin wykonania: 16 szt. do 25. 8. 64, 
8 szt. do 25. 9. 64, 6 szt. do 25. 10. 64, 6 sztj 
do 25. 11. 64 i 10 szt. do 24. 12. 1964 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do 
dnia 24. 7. 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniii 
25. 7. 1964 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K4485

Szatyn, lat 35, studia — 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 27390g. ___________
Panna lat 37 bez zawodu 
pozna pana. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27417g.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
REKLAMOWYCH „REKLAMA”, ODDZIAŁ 
W POZNANIU, ulica Chudoby nr 24, ogłasza 
PRZETARG na sukcesywną dostawę ELEK­
TROD AKTYWOWANYCH do rurek neono-.

twych w ilości ca 1.500 szt. miesięcznie.
Nie wyklucza się dostawy w mniejszych' 

partiach miesięcznych.
W przetargach mogą brać udział przedsię­

biorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz upraw­
nione przedsiębiorstwa prywatne.

Oferty z podaniem ceny jednej elektrody 
i warunków dostaw należy złożyć w zapieczę­
towanych kopertach z napisem: „Przetarg* 
w w. w. siedzibie Przedsiębiorstwa do dnia 
31 lipca 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3 sierpnia 1964 r„ godz. 9.

PPUR „Reklama” zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta oraz powierzenie 
wykonania elektrod równym oferentom w mniej­
szych partiach miesięcznych. K4436

+
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przeżywszy lat 84, za­
snęła w Bogu, namasz­
czona Olejami św., 
nasza najukochańsza 
matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

Maria 
Grzegorczyk 

z domu WINKLARZ

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Głów­
nej.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

DZIECI
Z RODZINAMI

Poznań,
Rynek Sródecki 13/14.

K4553

t
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zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 60, śp.

Stefan 
Sprusiński

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 jm., o go­
dzinie 13.45 na Juni­
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ
27827g

ZJełewiiji
: RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta*;
1 8.05 Muzyka i aktualności; 8.50 Pog. filozoficzna; 
I 9 Dostał: Melodie z opt. „Wesele węgierskie”; 9.26 
; Koncert muzyki ludowej; 10 Dr Żabiński przed 
; mikrofonem; 10.10 Public, międzynarodowa; 10.26 
; Koncert rozrywk.; 11 „Piskorz mędrzec” — humo- 
; reska; 11.20 Koncert rozrywkowy; 12.15 Rolniczy 
• kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę; 13 Koncert sym- 
; foniczny; 13.45 „Muzyczne Peie-Mele”; 14 Ja za wo- 
I dą, ty za wodą” — fragm. pow.; 14.20 W. Herbert: 
i Wiązanki melodii operetkowych; 14.30 „Co się wam 
£ w tej audycji najbardziej podoba”; 15.10 Piosenki 
2 Wł. Szpilmana; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Koncert so- 
• listów czeskich; 16.30 „Melodia i uśmiech”; 16.55 
■ Pięć minut odpowiedzi; 17.05 Reportaż A. Srogi; 17.25 
! „Proszę mówić, słuchamy” — dr Mateusz Chełmoń- 
; ski; 17.50 Felieton ekonomiczny; 18 Koncert dnia; 
■ 19 Dwie arie Mozarta w wykon. H. Słonickięj — 
; sopran; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.40 Polskie melodie 
; ludowe; 20.26 Sport; 20.35 „Kwiecień” — słuch.; 
; 21.35 Muzyka taneczna; 22.15 Dialog i o poezji; 22.35 
; Grażyna Bacewiczówna — Kwintet fortepianowy. 
; WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05. 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Świat 
; w zwierciadle nauki”; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, 

międzynarodowa; 10 Z cyklu: „Polska Ludowa ma 
20 lat”, „Zgaduj zgadula” (Berlin); 11.15 Z twór­
czości dawnych mistrzów; 11.40 Ekonom, problem 
tygodnia; 12.15 Polska muzyka ludowa; 12.45 Kalej­
doskop piosenek i melodii rozrywk.; 13.25 „Antyk­
wariat z kurantem”, „Tunel pod Wisła’’ gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka; 15.30 „Śpie­
wamy i bawimy się na wakacjach”; 16.25 Melodie 
taneczne; 16.55 Wielkopolska dla eksportu; 17.12 
„Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 18.50 Uniwersytet" radiowv: 
„Decydujące lato”; 19.05 Muzyka i aktualności; 1S.30 
Ekonomiczny problem tygodnia; 19.45 Muzyka ta­
neczna; 20 Koncert symf. w wyk. Ork. P. R. 
w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 21.27 Sport; 21.40 
Bedrich Smetana: „Sprzedana narzeczona” opera 
komiczna w III aktach.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06. IG. M, 
21, 23.50. ’
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daktora naczelnego). Mieczysław SkąpsKi, ' rećfaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
działy; sekretariat redakcji «57-76 w gon czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
dział łączności z czytelnikami - Informacje a - ń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. za treść i terminowy druk 
Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa Biuro prenumeraty informacji udzielają placówki ..Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja me odpowiada. O £ Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-7

TELEWIZJA: 17.55 Program; 18 Reportaż TV pt.: 
„Rówieśnicy kraju’; 18.30 P. K. F.; 18.40 „Kilka słów 
o programie TV”; 18.55 „Spotkania z przyrodą ’; 
19.25 Program pt.: „Kolhergowa wieś”; 19.55 „Do­
branoc” i dziennik; 20.40 „Kobra” — „Arszenik 
i stare koronki”; 21.50 Progr. film.: „Nauka pływa, 
nia”; 22.10 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

2781łg



Wieś na wysoki
czasu wielkiego konkursu higienizacyjnego, którego 

współorganizatorem był również „Głos Wielkopolski” 
wśród mieszkańców wsi woj. poznańskiego znacznie wzro­
sło zainteresowanie sprawami higieny. Świadczą o tym 
nie tylko czyste i kolorowe miejscowości, ale także li­
czne inicjatywy społeczeństwa zmierzające do poprawy 

stanu sanitarno-higienicznego.
Jedna z takich pożytecz­

nych akcji zakończona zosta­
ła w pow. śremskim. Był nią 
konkurs na najczystszą rolni­
czą spółdzielnię produkcyj­

ną, zorganizowany przez 
Oddział Powiatowy PCK i Po­
wiatowy Związek Spółdzielni 
Produkcyjnych. Ambicją or­
ganizatorów było zdopingo­
wanie śremskich wsi spół­
dzielczych do rywalizacji w 
dziedzinie czystości nie tylko 
między sobą, lecz również z 
najlepszymi wsiami PGR- 
owskimi i indywidualnymi.

Do współzawodnictwa przy­
stąpiły 24 spółdzielnie pro­
dukcyjne. Regulamin konkur­
su wymagał od nich popra­
wy estetyki budynków mie­
szkalnych i gospodarczych, 
dbania o czystość źródeł wod-

Ważny moment w życiu Brześni- 
cy. Mieszkańcy wynikami uzyska­
nymi w konkursie sanitarno-higie- 
nicznym zasłużyli sobie na na­
danie ich wsi miana miejscowości 
higienizowanej. Na zdjęciu: soł­
tys [u góry z prawej) przybija 

właśnie tablicę.
Fot. — M. IdzŁorek

Otwarcie kolonii 
w Pniewach

W Pniewach otwarta zosta­
ła kolonia finansowana przez 
Prezydium RN Poznania, 
przeznaczona dla dzieci po­
chodzących z rodzin, gdzie 
jeden z jej członków choruje 
na gruźlicę. Celem tej kolo­
nii, na którą przeznaczono wię 
cej pieniędzy, niż na normal­
ną (lepsze i bardziej kalorycz 
ne wyżywienie) jest wzmoc­
nienie siły i odporności u 
dzieci na chorobę płuc. Na 
kolonii tej przebywają pod 
specjalną opieką dzieci zdro­
we, które posiadają nie naj­
lepsze warunki domowe. Ko­
lonia trwać będzie 6 tygodni.

(s)

Tu Harcerska Akcja „Konin 64“
Złesiiwalu zespołów estradowych w Ślesinie

W ubiegłą niedzielę w parku miejskim w Ślesinie (w pow. 
konińskim) licznie zgromadzona ludność podziwiała popisy 
artystyczne harcerzy -uczestników przedzlotowego zgru­
powania Akcji Letniej Wielkopolskiej Komendy Chorągwi 
ZHP pod nazwą „Konin-64”.Odbywał się tam już drugi 
dzień z rzędu przegląd harcerskich zespołów estrado­
wych.
Przez młodzieżową estradę 

przewinęło się blisko 150 ar­
tystów-amatorów, prezentu­
jąc m. in. regionalne tańce 
ludowe i poznańskie przy­
śpiewki. Szczególnie barwnie 
wypadło widowisko ludowe w 
wykonaniu Harcerskiego Ze­
społu Pieśni i Tańca w Cho­
dzieży. Dużo braw zebrały 
także zespoły z hufców: kali­
skiego, kępińskiego, między- 
chodzkiego, ostrowskiego i 
śremskiego. Specjalne jury

Lipcowy numer „Odry”
W kioskach „Ruchu” jest do 

nabycia nowy numer wrocław­
skiego miesięcznika kulturalno- 
społecznego „Odra”, od niedawna 
kolportowanego również i na te­
renie naszego województwa. Lip­
cowy, podwójny numer tego pi­
sma zawiera m. in.: opowiadanie 
literata poznańskiego, Bogdana 
Rutha, będące fragmentem jego 
książki, osnutej na tle spotkań 
autora ze zbrodniarzami hitlerow­
skimi: Eichmannem i Funkiem. 

I W numerze tym piszą również: 
■A. Lisiecka, A. Kubisiak, j. Ke- 
iera, R, Cabaj i St. Pasternak, (o) 

nych i urządzeń komunal­
nych, inicjatywy w zakresie 
zakładania śmietników i zie­
leńców, prowadzenia działal­
ności oświatowo-sanitarnej. 
Inicjatywa śremskich działa­
czy przyniosła pełny sukces.

Jak poinformowano nas w 
czasie uroczystego zakończe­
nia konkursu które odbyło się 
w spółdzielni Brześnica, wszy­
stkie uczestniczące we współ­
zawodnictwie miejscowości 
znacznie poprawiły swój wy­
gląd i stan sanitarno-higieni- 
czny.

Po obliczeniu punktów ko­
misja konkursowa przyznała 
dwie równorzędne najwyższe 
nagrody spółdzielniom pro­
dukcyjnym w Lucinach i 
Brześnicy. Trzecią nagrodę 
(pierwszej nie przyznawano) 
zdobyła spółdzielnia w Meł- 
pinie. Tyle informacji o kon­
kursie. A oto wrażenia nasze­
go reportera z wyróżnionej 
jedną z najwyższych nagród 
wsi spółdzielczej Brześnica.

Poza dwoma osobami wszyscy 
mieszkańcy Brześnicy są człon­
kami spółdzielni produkcyjnej. 
Jak wspominają starsi z nich, 
przed wojną był to obszarniczy 
majątek, w którym tylko dziedzic 
mieszkał w wygodnym pałacu o- 
toczonym parkiem. Reszta ludzi, 
przeważnie robotnicy folwarczni, 
wegetowała w lichych czwora­
kach z glinianymi podłogami. In­
wentarz zwierzęcy przeważnie 
musiano z konieczności przetrzy­
mywać razem z ludźmi w izbach 
mieszkalnych. Nie było światła 
elektrycznego a nieliczne drogi 
wiejskie tonęły w błocie. Także 
w pierwszych latach powojen­
nych, kiedy we wsi nie było 
jeszcze spółdzielni, stan sanitarny 
niewiele się poprawił. Ludzie 
gospodarzyli już wprawdzie na 
swoich kawałkach ziemi, ale nie 
wiodło im się dostatnio. Ziemię 
mieli nie najlepszą, brakowało 
maszyn, wiele domów i obiek­
tów gospodarczych wymagało re­
montu.

Sytuacja zaczęła się znfe- 
niać od roku 1950, kiedy 
większość brześnickich gos­
podarzy postanowiła zawiązać 
spółdzielnię produkcyjną. Dzi­
siaj jest to już miejscowość o 
innym wyglądzie. Dzięki na­
kładom spółdzielni na re­
monty kapitalne poprawiły się 
warunki mieszkaniowe. Jest 
tam prąd elektryczny, a w 
wielu domach znaleźć można 
motocykle i pralki. Mieszkań­
cy Brześnicy pod kierunkom 
sołtysa Ludwika Walczaka i 
przewodniczącego zarzą ’u 
spółdzielni Jana Kupskiego 
podejmują wiele pożytecz­
nych akcji, aby uczynić swą- 
je domy piękniejszymi i wy­
godniejszymi. Pokusili się na­
wet o własny wodociąg. W 
najbliższym czasie popłynie 
do mieszkań i obejść gospo­
darskich woda. Duże to ułat- 

dokona oceny i nagrodzi naj­
lepszych wykonawców.

Bieżący tydzień upłynie dla 
blisko 2-tysięcznej rzeszy har 
cerskiej, rozlokowanej w licz­
nych obozach rejonu Zagłębia 
Konińskiego, m. in. pod zna­
kiem zwiedzania wznoszonych 
w tym okręgu obiektów 5- 
latki: wielkich elektrowni, 
kopalń węgla brunatnego i 
huty aluminium. Obchodzone 
będą w tym czasie także „Dni 
Techniki” natomiast sobota 18 
lipca br. przeznaczona jest na 
wielką imprezę pt. „Festiwal 
przyjaciół świata”. Odbędą się 
z tej okazji w licznych zgru­
powaniach i podobozach har­
cerskich imprezy i spotkania 
z delegacjami młodzieży za­
granicznej.

W niedzielę 19 bm. harce­
rze uczestniczyć będą w wo­
jewódzkiej imprezie przedzlo- 
towej. która odbędzie się rów 
nieź w pow. konińskim. Pod­
sumowane zostaną na niej 
wyniki czvnów produkcyj­
nych i społecznych podje+vch 
orzez młodzież całej Wjnlko- 
oobski (ha uczczenia XX-lecia 
Polski Ludowej. (Zet) 

połysk
wienie w domowej i rolniczej 
robocie. W czasie trwania o- 
statniego konkursu spółdziel­
cy z Brześnicy oczyścili 200- 
metrowy odcinek rowów, na­
prawili 1500 metrów drogi, 
zasadzili 600 drzewek oraz 
przepracowali społecznie wie­
le godzin przy budowie wo­
dociągu. Dzięki tej ofiarnej, 
społecznej postawie zyskali 
zaszczytne wyróżnienie i mia­
no jednej z najczystszych 
miejscowości w powiecie.

M. I.

Remonty szkół 
krotoszyńskich

W szkołach powiatu kroto­
szyńskiego trwają intensywne 
prace remontowo-budowlane. 
Wartość ich wyniesie około 
600 tys. zł. Tynkuje się bu­
dynek szkoły podstawowej nr 
2, a ponadto wykonuje się 
wiele prac w ramach remon­
tów bieżących, także w pozo­
stałych szkołach podstawo­
wych i specjalnych oraz w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Krotoszynie i Koźminie. Wszy 
stkie przedszkola objęte zo­
stały pracami stolarsko-ślu- 
sarskimi.

Szkoła Podstawowa w Be-' 
nicach oraz Dom Młodzieży i 
Dzieci w Krotoszynie, otrzy­
mały łącznie 200 tys. zł na 
opracowanie dokumentacji 
technicznej na dalszą rozbu­
dowę i remonty kapitalne.

Wiele drobnych prac przy 
remontach szkół i przedszko­
li zostaje wykonanych przez 
komitety rodzicielskie w czy­
nie społecznym, (ig)

Stonka grozi ziemniakom

Letnie pokolenie na plantacjach
Mimo nawału pracy związanej ze żniwami, rolników 

czeka dodatkowy wysiłek organizacyjny. Na plan­
tacjach ziemniaczanych, zarówno polowych, jak i w ogród­

kach, pojawiło się bowiem młode, letnie pokolenie ston­
ki i rozpoczyna niszczycielską pracę. Młode chrząszcze 
odznaczają się ogromną żarłocznością, a poza tym — jak 
stwierdza Stacja Ochrony Roślin — tylko przez 10 dni po 
wyjściu z ziemi są wrażliwe na stosowane środki chemicz­
ne. Dlatego ze zwalczaniem ognisk szkodnika trzeba się 
bardzo spieszyć.
Tak wczesne pojawienie się 

larw dowodzi, że w bieżącym 
roku wytworzy się pełne, dru­
gie pokolenie stonki. Obser­
watorzy bowiem dodają, że 
poza młodymi chrząszczyka- 
mi, spotyka się na planta­
cjach wszystkie stadia larwal­
ne, a nawet złoża jaj tego 
groźnego szkodnika. To też 
mimo żniw konieczna jest na­
tychmiastowa kontrofensywa 
człowieka, systematyczne lu­
strowanie plantacji i likwi­
dowanie zauważonych ognisk. 
Im prędzej, tym lepiej dla 
plonów.

SOR informuje dalej, że na 
plantacjach kapusty jadalnej 
zaczynają rozmnażać się mszy 
ce, które mogą, przeszkodzić w 
formowaniu się główek, a 
więc wpływać ujemnie na 
plony kapusty. W zwalczaniu 
mszyc należy stosować pre­
paraty układowe — Metasy- 
stox lub Ekatin. Pamiętać 
przy tym trzeba, że okres 
karencji dla tych preparatów 
wynosi 1 miesiąc, a więc do­
piero po tym można wycinać 
kapustę dla celów konsump­
cyjnych.

Na zakończenie informacja 
dla sadowników. Drzewa śli­
wowe zaczyna opanowywać 
owoców7ka-śliwóweczka, wy­
wołująca jak wiadomo, roba- 
czywienie owoców. Z przeciw- 
zabiegami nie można więc 
zwlekać ani chwili. Stosować

TEATRY

LIPIEC 
16 

czwartek

Benedykta, 
Eustachego

Słońce: 3.48—20.08

W POZNANIU

koncert radziecki

ŚREM. — Ponad 3.000 widzów 
oklaskiwało występ 60-osobowej 
orkiestry Armii Radzieckiej, któ­
ry odbył się na stadionie sporto­
wym. Orkiestra pod kierownic­
twem generała-majora Iwana Pię­
trowa, wykonywała kompozycje 
rosyjskie, radzieckie i polskie. So 
lowe pieśni w języku rosyjskim 
i polskim wykonał tenor, Iwan 
Boran, (su)

SPOŁECZNE PIENIĄDZE

PLESZEW. — Powiat pleszewski 
plan wpływów na SFOKiS za I 
półrocze 1964 r. wykonał w 55,5 
proc., szczególnie przyczyniły się 
do tego: Miejski Komitet SFOKiS 
w Pleszewie oraz gromadzkie ko­
mitety w Broniszewicach, Choczu, 
Gizałkach, Gołuchowie, Kuchar­
kach, Ludwinie, Wieczynie i Za- 
widowicach. Najsłabsze wyniki w 
zbiórce wykazują gromady: Bia- 
łobłoty — 4,1 proc., Taczanów — 
22,8 proc i Kowalew — 37,8 proc.

(hs)

GOŚCIE SŁOWACCY

LESZNO. — Ostatnio gościła w 
Wielkopolsce 14-osobowa delega­
cja rolników z CSRS z wicemini­
strem rolnictwa Słowacji — Paw­
łem Molnarem na czele. Ubiegłej 
niedzieli goście zwiedzili Insty­
tut Zootechniki w Pawłowicach, 
gdzie zapoznali się z wynikami w 
hodowli. Odwiedzili także letni­
sko w Boszkowie, podejmowani 
przez PZGS w Lesznie. W ponie­
działek delegacja odwiedziła In­
stytut Uprawy i Gleboznawstwa 
w Baborówku (pow. Szamotuły) 
oraz Kółko Rolnicze w Kazimie­
rzu. (R)

można Azofos lub Wowatox, 
a w razie ich braku Foschlor 
lub Metax. Środki te posia­
dają 3-tygodniowy okres ka­
rencji, w czasie którego nie 
wolno spożywać owoców. Na 
jabłoniach wzrasta nasilenie 
parcha i dlatego opryskiwa­
nie drzew Sadoplonem jest 
jak najbardziej wskazane.

(kj)

wczom&3

▲ ... Warto, by władze po­
rządkowe pomyślały o zabez­
pieczeniu spokoju na dworcu 
w Ostrowie. Wieczorami scho 
dzą się tu chuligani i w spo­
sób ordynarny zaczepiają po­
dróżnych. Dzieje się to co 
wieczora.

▲ ... Eugeniusz R. zamiesz­
kały w Srocku Wielkim za­
pytuje, czy jako rencista ma 
obowiązek nocnego stróżowa­
nia. Ciekawi go to, tym bar­
dziej że jego stan zdrowia (75 
proc, utraty wzroku) nie ze­
zwala na pełnienie tej funk­
cji.

▲ ...Ignacy F — żali się, że w 
żadnym branżowym sklepie w 
Pile nie można nabyć rusztu 
do pieca centralnego ogrze­
wania.

Rovere”; Stylowe: „Pojedynek na 
wyspie”; Syrena: „Ali i wiel­
błąd” i „Miejsce na górze”; Wol­
ność: „Syn skazańca”; KĘPNO — 
„Chcemy się bawić”; KŁODAWA 
„Kandyd czyli optymizm XX wie 
ku”; KOŁO — „Dwa złote colty”; 
KONIN — Energetyk: „Wąż mor­
ski z Loch Ness”; Górnik: „Dzwo­
ny na pasterkę”; KOŚCIAN — 
„Julio, jesteś czarująca”; KRO- ) 
TOSZYN — „Przemytnik z Pie­
montu”; LESZNO — „Wyspa ta­
jemnicza”; MIĘDZYCHÓD — „Za­
bawa na sto dwa”; NOWY TO­
MYŚL — „Gdzie jest generał”; — 
OBORNIKI — „Najmniejszy bun­
townik”; OSTRÓW — Roma: „Ży­
cie nie jest łatwe”; Słońce: „Ma­
dame Sans-Gene”; OSTRZESZÓW 
„Koniec naszego świata”; PIŁA 
— Iskra: „Posto.da”; Koral: „Tra­
gedia optymistyczna”; PLESZEW 
„Podpisano Arsen Łupin”; RA­
WICZ — „Gwiazda szeryfa”; 
SŁUPCA ■— „Siedmiu wspania­
łych”; ŚREM —- „O powieść kat

Hokeiści na trawie
rozpoczynają ligowy sezon

Zieloni hokeiści kończą odpoczynek. Niebawem wystąp, 
tują reprezentanci I ligi do pierwszych, mistrzów, 

skich spotkań. Kilka klubów zorganizowało zgrupowania. 
Korzystali z tego m. in.: zawodnicy poznańskiego Lecha 
i AZS Katowice. Mistrzowski zespół Sparty Gniezno wyje. 
chał do Czechosłowacji, gdzie w drugim, rewanżowym 
czu pokonał Sokoła Mnichowice 4:L

Pierwsze mecze sezonu 1964/65 
zainaugurują w sobotę, 18 bm. 
następujące zespoły (na pierw­
szym miejscu podajemy gospoda­
rzy): S parta Gniezno — AZS Ka­
towice, Lech Poznań — Rzemieśl­
nik Warszawa, Siemianowiczanka 
— Stella Gniezno, Piast Gliwice 
— LKS Rogowo, Warta Poznań — 
Semafor Wrocław i Polonia Śro­
da — Grunwald Poznań. W dniu 
następnym zmierzą się następują­
ce pary: Sparta — Rzemieślnik, 
Lech — AZS, Siemianowiczanka 
— LKS, Piast — Stella, Warta — 
Grunwald i Polonia — Semafor.

Najwięcej reprezentantów w ho­
kejowej ekstraklasie ma woje­
wództwo poznańskie — 6 (3 w Po­
znaniu, 2 w Gnieźnie i 1 w Śro­
dzie), katowickie — 2, wrocław­
skie, warszawskie, opolskie i byd­
goskie po 1 drużynie.

Zespoły klas wojewódzkich roz- 
poczną spotkanie w nieco póź­
niejszym terminie.

Nasi kadrowicze przygotowują 
się do dwóch spotkań z Japonią. 
W Poznaniu, 8 sierpnia przeciw­
nikiem Japończyków będzie nasz 
pierwszy zespół, a dzień później 
w Gnieźnie, druga reprezentacja 
Polski.

Jeźdźcy z Racotu 
bezkonkurencyjni
Ruchliwa sekcja jeździecka 

LZS Wieszczyczyn pod kierow­
nictwem miłośnika tej dyscypli­
ny sportu dyr. inż. J. Tempskie- 
go z Wieszczyczyna zorganizowała 
zawody konne na stadionie w 
parku miejskim w Śremie, na 
które przybyło około 3000 widzów. 
W zawodach brały udział zespo­
ły jeździeckie LZS Racot, Cho- 
rzenin i Wieszczyczyn,

W konkursie dokładności dla 
młodych koni startowało 14 jeź­
dźców. Zwyciężył A. Czarnecki z 
Racotu na koniu „Trylogia” bez 
punktów karnych. Dalsze miejsca 
zajęli: S. Stanisławiak Racot na 
koniu „Butan”, J. Tomczak Ra­
cot na koniu „Emeryk”, T. 
Tokarczyk Racot na koniu 
„Szkop” i J. Pawlicki Racot na 
koniu „Alter”.

W konkursie zwykłym zwycię­
żył T. Tokarczyk Racot na koniu 
„Szkop” bez punktów karnych, 
przed J. Tomczakiem na koniu 
„Debel” i St. Stanisławiakiem na 
koniu „Szkocja”, wszyscy z 
Racotu.

W konkursie dokładności dla 
juniorów startowało 11 jeźdźców. 
W tym dwie kobiety. Zwyciężyła 
niespodziewanie po raz . pierwszy 
startująca na zawodach Danuta 
Nawrocka Racot na koniu „Try­
logia” bez punktów karnych.

Dalsze miejsca zajęli: St. Ham- 
rol Chorzenin na koniu „Łajdak”, 
A. Rudawski Racot na koniu 
„Szuter”, D. Napierała Chorze­
nin na koniu „Łoza” i J. Grześ­
kowiak Chorzenin na koniu „Ła­
nia”.

W konkursie tym startowała 
też 11-letnia Dorota Janowic/ z 
Racotu, lecz z powodu nieposłu­
szeństwa konia zajęła dalsze 
miejsce.

Na zakończenie zawodów odby­
ła się gra tzw. „Muzykalne krze­
sło”, w której zwyciężył K. 
Tempski z Wieszczyczyna.

W czasie zawodów podano do 
wiadomości, że startujące na za­
wodach konie „Trylogia” i „Eme­
ryk” z Racotu zostały już sprze­
dane za granicę i w najbliższym 
czasie zostaną wysłane do Bel­
gii.

W roku ubiegłym stadnina w 
Racocie uzyskała za wyekspor­
towane konie 1,5 miliona zł.

(su)

płomiennych”; ŚRODA — „Taka 
miłość” i „Tajemnicza puder- 
niczka”; SZAMOTUŁY — „Jedyna 
szansa”; TRZCIANKA — „Komicz­
ny świat Harolda Lloyda”; TU­
REK — „Szesnasta wiosna”; WĄ­
GROWIEC — „Pamiętnik Pani 
Hanki” i „Przygody Hucka”; WOL 
SZTYN — „S. O.S. na Pacyfiku”; 
WRZEŚNIA — „Cichy wspólnik”.

W POZNANIU
WYSTAWY

^IBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro­
dowiska literackiego” — g. 10—15.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wa prae Józefa Kaliszana — g. 
10-18.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Przemysł polski w fotogra­
mach” — Antoniego i Ewy Uli- 
kowskich — godz. 10—21.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­

Po tych zawodach PKO1 posta, 
nowi, czy polscy zieloni hokeiścj 
wyjadą na turniej olimpijski 
Tokio.

Na dzień 30 sierpnia za kont rak. 
towany został mecz z Hiszpanią, 
który również ma się odbyć w p0 
znaniu, a drugi pojedynek, przy, 
puszczalnie w Kaliszu. Hiszpanie, 
którzy wyrazili pisemną zgodę na 
to spotkanie, od prawie czterech 
tygodni nie odpowiadają na pj, 
sma PZHT, w sprawie załatwię, 
nia wiz wjazdowych.

W razie nieprzybycia hiszpań. 
skich hokeistów, PZHT skorzysta 
z zaproszenia NRD i rozegra 3j 
sierpnia mecz towarzyski % re- 
prezentacją Niemiec, która za. 
kwalifikowała się do udziału 
turnieju olimpijskim, (tp)

Świąteczne imprezy 
na Ziemi Szamotutskiej
Imprezami sportowymi z oka. 

zji Święta Odrodzenia objęte zo- 
stały miasta i większość gromad 
w powiecie szamotulskim.

Cykl różnych zawodów zapo. 
czątkowany zostanie 19 bm. w 
tym dniu we Wronkach odbędzie 
się: turniej piłki nożnej, siatków­
ki, wyścig kolarski i zawody 
lekkoatletyczne, a w Jastrowie 
w ramach festynu odbędzie się 
turniej piłki nożnej przy udzia­
le 14 drużyn, siatkówki i biegi 
przełajowe.

Najwięcej imprez przewiduje się 
w dniu 22 bm. W Szamotułach 
odbędzie się m. in. mityng lek­
koatletyczny, turniej siatkówki 
przy udziale zespołów innych 
województw, torowy wyścig ko­
larski oraz turniej piłkarski 18 
drużyn Ludowych Zespołów Spor 
towych. (p)

• XI mistrzostwa Polski w kon 
kurencji modeli pływających od­
były się w Łodzi. W klasyfikacji 
zespołowej zwyciężyła drużyna 
Krakowa, przed Poznaniem i 
Szczecinem.

• Zwycięzcą największego wy­
ścigu kolarskiego dla zawodow­
ców „Tour de France”, został ko 
larz francuski, Anąuetil, który 
wyprzedził swego rodaka, Pouli- 
dora, na trasie długości 4.504 km 
o zaledwie 55 sekund.

• Po czterech konkurencjach 
szybowcowych mistrzostw Węgiel 
prowadzi Blauert (NRD). Polka, 
Majewska, znajduje się na trze­
cim miejscu, a Rajmund Jakub 
(Aeroklub poznański) — na miej­
scu 8.

• Reprezentacja Sofii pokonała 
w gimnastyce akrobatycznej dru­
żynę Warszawy — 169,7:168,22 pkt.

Sialkarze Komendy Wojew. MO 
zdobji puchar

Turniej siatkówki o mistrzo­
stwo służb Ministerstwa Spra* 
Wewn. zgromadził na boisku 
Golęcinie siedem drużyn. Puchar 
ufundowany przez komendanta 
Wojew. MO w Poznaniu zdobyła 
drużyna Komendy Wojew. MO. 
Dalsze miejsca zajęli: ZOMO PO’ 
znań, Wielkopolska Jednostka 
KBW, Komenda Dzieln. Poznań- 
Jeżyce, Podoficerska Szkoła Stra­
ży Pożarnych, Zespół Pracowni­
ków Więziennictwa i repr. poznai 11 
skiej Straży Pożarnej, (p) 

MARCINEK — g. 11 „Tygrysek
i Piraci”; pozostałe teatry — nie 
czynne.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Pokój z niekrępu- 

jącym wejściem”; Z/tGOROW — 
„Porwanie Amazonek”.
KINA

CHODZIEŻ — -Ceramik: — nie­
czynne; Noteć: „Krzyk strachu”; 
CZARNKÓW — „Czarny mo- 
nokl”; GNIEZNO — Lech: „Cudo- 
twórczyni”; Polonia: „Harakiri”; 
GOSTYŃ — „Ognie na ulicach”; 
JAROCIN — „Złoty człowiek”; 
KALISZ — Kosmos: „Wakacje nad 
morzem”; Oaza; „General Della

błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.
MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — £ 
9—15.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM BRONI (St. Rynek) 
g. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STR^“ 

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12, tel, 511-11)'

MIEJSKIE POGOTOWIE RA* 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20. 
tel. 544-44) POWIATOWE FR, 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej & 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12. 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNU 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 
Starołącka 79.


